
Rozstrzygnąć 
Kobiety Holandii demonstruje} 

zdań _, I 

rozn1ce 

Nr 81 13264> !1 12. t:ł K\.\11ETNIA 1953 ROKU. il ROK VIII. w drodze rokowań 

-:;~5~:1 Ąpel do 5 moclarstw 
porozumrenia : wzywa 'do zawarcia Paktu Pokoju · 
w sprawi ł PARYŻ. - Dziennik „L'Humani- Do pism wystosowanych przez ko- I 
ropatri_acji ~ ~„ zamieszcza następującą wiado- misję do rządów pięciu wielkich mo-

ll' mość: carstw dołączony został tekst apelu, 

eh I• Ja C ł uchwalonego przez Kongres Naro-
~ W dniu 27 marca br. komisja Kon dów w Obronie Pokoju w Wiedniu. • e r C W ł ;resu. Narodów w Obron.ie Pokoju 

....,_, .vystosowała do szefów rządów pię

PEKIN. - Agencja Nowych 
Chin donosi: Dnia 11 kwietnia 
w południe oficerowie łączniko
wi obu stron podpisali w Pan
mundżonie porozumienie w spra 
wie repatriacji chorych i ran
nych jeńców wojennych. 

Obecńle - stwierdza Agencja 
Nowych Chin - stanęła na po
rządku dziennym sprawa natych 
miastowego wznowienia roko
wań w celu całkowitego oregu
łowanła zagadnienia jeńców wo 

. jennych i zawarcia rozejmu w 
Korei. 

Gen. Li San Czo zapropono
wał natychmiastowe wznowie
nie obrad delegacji obu stron w 
pełnym skład-z.ie w celu „omó
wienia i rozstrzygnięcia cało

kształtu zagadnienia jeńców wo 
jennycb i zawarcia rozejmu w 
Korei•. 

Spojrzenia wszystkich miłują
cych pokój narodów - stwier
dza w zakończeniu Agencja No
wych Chin - Sił skierowane na 
Panmundżon. Narody chcą się 

przekonać, fSY rząd ame6kań-
1ld dąży ntlZerze do zawarcia 
rozejmu w Korei. Probierzem 
szezere:ro dążenia rz!ldu amery-
1tańs1dego do 'llawarcia rozejmu 
będzie Jego .towość do natych 
miastowego wznowienia roko
wa6 w eelu rozstrzygnięcia ca
łokształtu sprawy jeńców wo
jennych. 

Zgon 
prof. Wojciechowskiego 

WARSZAWA. Dnia 9 bm. w 
Gołąbkach pod Waraz.awą zmarł 
i>rol. Stanisław Wcjciechowski. 

Prot. Stanisław Wojciechowski u
~odził się w r. 1869 Ukończył stuclia 
matematyczne. Ja~ działacz spół
'1zielczy był autorem szeregu prac z 
~ej dziedziny. Po pierwszej wojnie 
światowej był profesorem Wyższej 
Szkoły Handlowej w Warszawie, a 
"Jastępnie Uniwersytetu Warszaw
lilkiego l. Szkoły Głównej Gospodar
stwa Wiejskiego. 

Od grudnia 1922 roku do przewro 
tu majowego prof. Wojciechowski 
piastował !?o<lność Prezydenta Rze
C'7,Y\:'9'>P.Ol1tej Polskiej. 

'~ I -;~: ~' 

;iu wielkich mocarstw pisma, załą-
~ając do tych pism treść uchwalo
'lego przez Kongres Narodów w 
Wieciniu apelu ' do pięciu wielkich 
mocarstw. 

Podajemy tekst pisma komisji do 
~ządu amerykóńskiego: 

„Do prezydenta Stanów lfednoczo 
nych o. Eisenhowera. waszynqton. 
Stały Dom. · 

Panie Prezydencie! W dniach 16 
I t 7 marca br. odbyło się w Woed 
niu pos1edzen1e komisji Konqresu 
Narodów w Obronie Pokoju, na kto 
rym postanowiono przesłać rządom 

pięciu w1„11<1ch moc'arstw apel kan· 
qresu w sprawie odbycia rokowal'I 
I zawarcia Paktu Pokoju. 

Przesyłamy apel Konqresu Naro
dów w Obronie Pokoju Panu oraz 
rządom ZSRR, Ch•nsk1e1 Republiko 
Ludowej, W1elk1ej Brytanii I Francji. 
Apel ten wyraża pawszechne dążenie 
do pokoju. 

Wzywa on rządy pięciu wielkich 
mocarstw, aby nie uciekały s19 do 
zastraszania 1 przemocy, aby roz. 
strzyqnęły różnice zdan w drodze ro 
kowan ł zawarły Pakt Pokoju. 

W okresie czasu, jaki upłynął Od 
obrad Konąresu w Obronie Pokoju, 
nastąpiły wydarzenia, które zmusl'a 
ją jeszcze bardzie) stanowczo do szu 
kania pokojowych rozstrzyqn19ć. 

Praqnęllbysmy otn:ymac Od rządu 
pansk1eqo oapowoedz, czy przyjmuje 
nasze propozycje i czy zamierza, Je 
zrealizować. 

Prosimy przyJąć. Panie Prezyden· 
cie, wyrazy naszeqo najqlębszeqo 

szacunku. 
w 1m1eniu komisji Konąresu Naro

dow w Obronie Pokoju. 
Dr J. Wirtłl, P1etro Nenm, f. Jo· 

liot-Curle", 
Pisma podobnej treści zostały prze. 

siane przewodniczącemu Rady Mim· 
strów ZSRR Malenkowow1, premierowo 
Panstwowej Rady Administracyjnej 
Chmsk1ej Republik• Ludowej Czou En· 
1a1•ow1, premierowi rządu Wielkiej Sryta 
nil, Winstonowi Churchillowi i premiero· 
wł rządu francuskieqo Rene Mayerowi. 

ZOBOWIĄZANIA DLUGOOKRESOWE 
NAJLEPSZEJ W KRAJU BRYGADY 

OBOROWEJ Z PGR CHYSZOW 

Brygada oborowego Władysława Pa
rysa z gospodarstwa Chyszow (Okręg 
krakowski) zdobyła za rok ubiegły 
pierwsze miejsce we współzawodnic
twie o tytuł „NaJlepszej brygady 
oborowej" uzyskując w ciągu roku 
od Jednej krowy przeciętnie 6.063 U• 
try mleka I przekraczając plan udo
ju o 43.242 litry . .Jednym z glownycb 
czynników, które umożliwiły bryga· 
dzle osiągnięcie tak wysokich rekor• 
dów mleczności było wykorzystywa• 
nie w praktyce doświadczeń radziec
kich hodowców bydła I dobre zabez
pieczenie bazy paszowej. W roku ble• 
żącym brygada Władysława ParyH 
podjęła długookresowe zobowiązanie 
uzyskania od Jednej krowy przecięt
nie 6.600 litrów mleka w stosunku 

rocznym. 
Na zd.lęclu: brygada Władysława Pa

rysa przy pracach w oborze. 
CAF - fot. Motu 

,... 

Idea pokoju stanowi podstawę 
radzieckiej polityki zagranicznej 

Min. y zyft ki popar O Z 
propozycj del g ii ol ki i 

czytaj na str. 2 

Dodatkowe zobowiązania na powitanie święta 1 Maja 

Masowy rozwój 
współzawodnictwa długookresowego 

.WARSZAWA. - Długookresowe zobowiązaniowe współzawodnictwo 
pracy obejmuje nieustannie coraz to nowe zakłady pro;lukcyjne. Załogi 

w realizacji swych zobowiązań chcą wykorzystać wszystkie rezerwy 
produkcyjne w celu rytmicznego i pełnego realizowania wysokich za
dań produkcyjnych czwartego roku planu 6-letniego. 

Je'dnocześnfe podejmowa.ne są dodatkowe zobowiązania wytwór
cze, które ma.!ą zakładom przynieść nowe poważne osiągnięcia na powita 
nie święta 1 Maja. 

• 
Górnicy kop. „Vlctorlaff po dokfa 
dl'lym przeanat•zowaniu dotych 

czas Istniejących niedocląqnięć I zba· 
daniu możlowoścl zwlekszenla produkcji 
postanowill zwiększyć w br. w porówna 
nlu do roku ub. wydobycie o 98 tys. 
ton. a lednocześnle zw•ekszyć o 5 proc. 
wydobycie węqla koksuJąceqo. 

• 
Realizacją dodatkowycłt zobowią
zan na cześć t Maja załoqa zakła 

dów koksowniczych „Siały Kamień" po 
stanowiła zabezpieczyć sobie dobre wa· 

Min. Orłow ·odznaczony 
Orderem Lenina 

MOSKWA. - Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR odznaczyło Orde
~em Lenina ministra Przemysłu Le
śnego i Papierniczego ZSRR - G. M 
Orłowa, w związku z 50-leciem jego 
·1rodzin oraz w uznaniu jego zasług 
~ dziedzinie przemysłu leśnego i pa 
;>ierniczego. 

runkl wykol'lanla dłuqookresowych 

zobowląza'n przez u:Jo;yskanie wysokich 
nadwyżelc Już w bieżącym miesiącu. Ma 
ona wyprodukbwać w kw1etn1u ok. 500 
ton koksu pohad plan, w tym ok. 400 
ton najlepszeqo koksu wielkoplecoweq:>. 

• 
laloqa Bydqoskich Zakładów Obu 
wia zobowiązała sią w br. d

noeść llOść wyprodukowaneąo obt1w1a 

ł qatunku o 2925 par oraz zaoszczę· 

dzoć systemem l(oraboelnlkoweJ 222 kq 
skóry twardej I 196 kq skóry w1erz
chn1ej. 

• 
Na cześć 1 Maja robotnicy fa
bryki celulozy 1 papieru im. Mar 

chlewskieqo we Włocławku wyprodukują 
w bm. 28 ton papieru ponad plan, a 
jednocześnie zaoszczędzą 35 ton węqla. 

. • Of>ok dłuqookresoweqo postano-
w1en1a, cenne zobowiązanie dla 

uczczenia 1 Maja powzięła załoqa Za· 
qańsklch Zakładów Przemysłu Wełnla

neqo. M. In. przędzalnicy teqo zakładu 
postanowili do 1 maja wyprodul<ować 

dodatkowo przeszło 4 tys. kq przędzy, 
a tkaczki I tkacze zobowiązali się 

zmniejszyć o 2 proc. ilość odpadków. 

To jest ~nasz 
I znów zamknęliśmy jeden 

okres naszej walki o plan. 
P:erwszą dekadę kwietnia ma 
my już poza sobą. SpoJrzmy 
na w-:•niki naszej pracy: w za
kłada.eh podległych CZPB -
Pólnoc: przędzalnie cienko
przędne osiągnęły 93,ł proc. 
planu. średnioprzędne - 94,ł 
11roc~ odpadkowe - 94 proc„ 

.tkalnie - 96,5 proc .• zaś wy
kończalnie - 90,3 proc. 

Wyniki te mówią, iż nie 
dość energicznie biliśmy się 
o plan. że me uczynH1śmy 
wszystkiego. &by zwiększone 
zadania kwietnia spotkat: w 
pełnej mobilizacji rezerw. Bo 
nasze plany są realne. są moż 
liwe nie tylko do wykonania, 
ale I do wykonania przed ter
minem. 
Łatwo znajdziemy na to 

przykłady. ZPB im. Rewolucji 
wykonały plany dekadowe w 
101.4 proc. w przędzalni sred
nioprzędnej i w 101.2 proc. 
w tk~lni. Również ZPB im. 
Mar<'hlewskiego l ZPB w Pa
bianicach przodują w pracy 

minionego okresu. Przędzalnia 
cienkoprzędna Zakładu „A" 
ZPB im. Stalina mimo trud
ności potrafiła stworzyć zało
dze takie warunki, aby wyko
nać plan dekady w 130.8 proc. 
Również ZPB im. Duboit> w 

przędzalni cienkiej wykonały 
100 proc., w tkalni - lOIJ.9 
proc., a w przędzalni średniej 
osiągnięto łącznie 96.8 proc. z 
tym, że za ostatnie dni deka
dy plan został już przekro
czony. 

Ale w zakładach tych kie
rownictwo, majstrowie, orga
nizacje partyjne i związkowe 
od pierwszego dnia sprawę 
planu posta.wiły jako najważ
niejsze zadanie. Zamiast spo
czywać oa laurach po sukce
sach pierwszego kwartału pro 
wadzono codzienną kontrolę I 
ana.lizę produkcji. w:vtyklłno 
błędy, pomagano usuwać bra
ki. 
Zakłady te mogą być dum

ne ze swej pracy. I zakładum 
tym, kh dzielnym załogom, 
majstrom i kierownictw„ n&- ' 

W Holandii Jak I w innych krajach 
kapotailstycznych walka o pokój przy

b •era na sile. 
Na zdjęciu: demonstracia pokojowa k<>

b1et w Amste~d;im o e. 
Fot. CAF 

Dziennikarze 
amerykańscy 
opowiądają 
o swym pobycie w ZSRR 

BERLIN. - Jak donosi agencja 
ADN, 10 dziennikarzy amerykań
skich. którzy prze,iazdem z Moskwy 
przybyli do Berlina, podzieliło się 
na konferencji pra;;owej w dniu 9 
bm. swymi wrażeniami z pobytu w 
ZSRR. 

Odpowiedzieli oni na wiele pytań 
dziennikarzy rnem!eckich i korespQn 
dentów zagranicznych. 

Przewodniczący qrupy dziennikarzy 
amerykanskoch James w;ck oraz pozo• 
stali dz1enn1karze Jed"1omyśln1e stw1er• 
dzill, że wszyscy obywatele radzieccy, 
z którym• m•eto okazie spotkać się pod· 
czas swef podróży. manifestowali qorą• 
co umiłowanie p0k0Ju. 

W toku konferencJ1 dziennikarze a• 
m„rykanscy przyznali. że dzięki poi'>y· 
tow• w M<>skw•e wyzbyli s•e po-ztsą<-'",w 
1 błędnych op•nh, które były skutkiem 
kampan;1 kłamstw rozpetanef przeciw· 
ko Związkow• Radzieckiemu w krajach 
kapotal•stycznych. 

Dz1enn11<arze amerykańscy ponownoe 
padl<t·eśl•h. te c•eszyl• się w Moskwie 
całkow;!ą swobodą ruchów 

Sennet Knudson podkreślił. te licz• 
ne zdjęcia dokonywane P'Z"Z dzienno• 
karzy amerykansk•ch są jeszcze Jt!d· 
nym doworłem. iż ni" czyniono om żad· 
nych przeszkód w stolicy ZSRR. 

Ze sportu 

OWKS-CWKS 3:1 
l'lozeąrane w sobotę 11 bm. spotkanie 

piłkarskie o mistrzostwo I liąl między 
OWKS IKrakówl I CWKS zakończyło się 
po słabej qrze zwycięstwem drużyny 
krakowskiej 3:1 (0:0). 

Bramko zdobyli dla uWKS - Piecha
czek - dwie I Uznański - jedną, dla 
CWKS - Jankowski. 

Sędziował Cober ze Stalinoqrodu. Wi• 
dzów ponad 1 O tys. 

Drużyna krakowska była zespołem 
bardziej wyrównanym. Najlepszymi za
wodn;kaml w OWKS byli: Durnook w 
obronie, Grzywocz w pomocy I Piecha• 
cz„k w napadzie. W drużyno" warszaw
skiej zawiódł całkowicie !'lapad. 

plan! 
leżą się słowa serdecznego u
znania. Zasłużyliście na nie, 
towarzysze. prawdziwie. Swo
ją pracą. swym wysiłkiem po• 
ka~aliście, ie łódzcy włóknia· 
rze potrafią pokonywać trud
ności. gdy na ich pracę. na wy 
niki tej pracy czeka ojczyzna. 

Ale prócz tych przodujących 
są i inne. ZPB Im. Dywizji 
w przędzalni śred~ioprzędnej 
osiągnęły 90.8 proc., w tkalni 
zaś jeszcze mniej, bo 87,5 proc. 

Dlaczego? Bo kierownictwo 
.zamiast przygotować załogę 

znaną przecież ze swej ofiar
nosc1 i ambicji demobilizowa
ło ją oportunistycznymi uwa
gami o „obiektywnych" trud
nościach, o tym, że plany nie 
mogą być wykonywane itp. 
Takie stanowisko kierownic
twa stało się prawdziwą kłodą 
pod nogami załogi, nic wi" 
dziwnego. że i wyniki uzyska„ 
no nie zachwycające. 

'1)okończeqie na str. ~ 

• 
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Wyszyński Min. • popiera propoz'""y_c...,.Je.......,P._o_-_lsk_i_e 

Pokojowe współżyci·e l narodami 
jest głównym celem ·polityki Kraju Rad 

NOWY JORK. - W dniu 9 bm. 
na Pi>siedzeniu komisji politycznej 
Zgromadzenia Ogólne~ NZ, przewo 
~niczący delegacji radzieckiej A. 
Wyszyński wy'głosił przemówienie 
w sprawie zapoble7.enia groźbie no
wej wojny światowe.j oraz utrwale
nia pokoju i przyjaznej współpracy 
między narodami. / 

Komisja polityczna - oświadczył 
A. Wyszyński - przystąpiła do dy
skusji n.ad włączonym do porządku 
dziennego na wniosek delegacji pol-1 
skiej z.agadni€'!1iem „zapObieżenia 
groźbie nowej wojny światowej o
raz utrwalenia. pokoju i przyjaznej 
współpracy między narodami". 
Już na początku pierwszej części 

VII se6ji Zgromadzenia Ogólnego 
zwracano uwagę na doniosłe znacze
nie proipozycji zgło.szC!l'lyx:h przez de 
legację polską w powyższych spra
wach. 

Stwierdzając dalej, że deleqacJa Kładą oni nadai naciSik ria p0litykę 
Związku Radzie.ck1eqo całkowicie zqa b · · · tk" · 
dza się z tekstem rezolucji deleqacji tzw. doz raJarna Silę ze wszys 1m1 
polskiej, która m. in. proponuje, aby wypływającymi stąd konsekwencja
Ząromadzenie zaleciło stronom wal· mi. Ale z góry można powiedzieć, 
czącym w Korei natychmiastowe · · k ._,,_ · · • d 
wznowienie rokowań w sprawie rozej ze pohty a "'""a me :przymesJ.e O-
mu, uwząlędniając przy tym, że jed brych wyników w prcysżłości, pod.ob 
nocześnie obie strony doleżą wszel- nie jak nie przyniosła ich w przesz-
k1ch starań dla osiąqnięcła porozu- ł ' · · · 'p · hwil " b 
mienia, zarówno w kwestii wymi'any osc1 l rue rzynos1 w c l o ec-
chorych I rannych jeńców wojen- nej. . 
nych, Jak też co do całoksztahu spra Co się tyczy Związku Radziecikie
wy Jeńców wojennych I tym samym go, to główna troska Zwią.Mtu Ra
dolożą starań dla usunięcia przesz-
kód, stojących na drodze do zakoń- dzieckiego, jak 1>9wiedział przewod-
czenia wojny w Korei, A. Wyszyński niczący Rady Ministrów ZSRR. 
o.świadczył, że zakończenie wojny w G. M. MalenkO'W, polega na tym 
Korei i zawarcie rozefmu będzie Jed . ._ 
nym z najważniejszych oąniw w łań· „aby nie dopuścić do nowej womy, 
cuchu posunięć, zmierzających do współżyć w p0koju ze wszystkimi 
zaf?obieżenia qroźbłe nowej wojny krajami". 
światowej oraz utrw;i!enia pokoju 
I bezpieczeństwa międzynarodoweqo. Szef rządu radzieckiego podkre-

W zwią'ilku z tym - podkreślił ślił, że „naJsłusm.iejsżą, najbardziej 
Wyszyński - delei;;acj~ radzi~ck.a · konieczną i najsprawledltwszą pOJl
ze .szczególnym naciskiem popiera tyką zagraniczną Jest pOlityka p0ko 
3głoszoną przez delegację polską pro· ju między wszystkimi naroda.mi, po
pozycję zawarcia µaktu pokoju mię- lityka oparta na wzajemnym zauta
dzy pięcioma mocarstwami - ZSRR, niu, skuteczna, opierająca się na fak 
Chin.ami, USA, Anglią i Francją. tach i znajdująca potwierdzenie w 

W ostatnich dni.ach kompetentni faktach". • 
przedstawiciele USA i Anglii zloży Związek Radziecki niezmiennie kie 
li oświadczenie, o i;ytuiacji między- rował się, kieruje i będzie się kiero 
narodowej. Prezydent Eisenhower, . wać wielkimi zasadami swojej pali 
sekreta:rz stanu Dulles, minister I tyki zagranicznej ..:... polityki pokoju 
spraw z.,a.granicznych Wielkiej Bry-1 między na:rodiami, która całkowicie 
tanii Eden, wyłuszcżyli ostatnio swe odpowiada żywotnym interesom i1a 
poglądy na temat obecnej sytuacji rodu radzieckiego i wszy51tkich miłu-
międzynaro-dowej. . , iącvch pokój narodów. 

To jest nasz plan! 
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Podobnie nie wykonały planów 

ZPB im. Luksemburg, ZPB im. Ku
nickiego, WZPB im. 1 Maja, Łódz
ka Tkalnia i inne. Główne przyczy
ny - to brak rytmiczności, brak oo 

dziennej kontroli i opieki ze strony 
majstrów. W oddziale „C" ZPB im. 
Stalina, który wykonał zaledwie 
91,8 proc. planu, od pierwszego dnia 
kwietni.a nie zajmowano się dosta
tecznie produkcją. Spadało w yko
nanie planów, rosła zaś absencja ro
botników. Podczas kiedy w marcu 
nieusprawiedLiwiona nieobecność za 
logi wyniosła 5,8 proc„ w pierwszej 
dekadzie kwietnia wzrosła ona do 
12,9 proc. 

Organizacja partyjna, mimo że 

pod koniec marea omawiała sprawę 
zwiększonych planów, nie zrobiła 

odprawy z agitatrn·ami partyjnymi 
i upojona sukcesami· spoczęła na 
laurach. Podobnie :tresztą nie uczy
niła nic w tej sprawie i organizacja 
związkowa. Czy można się więc dzi
wić, że przejawiające się tu i ówdzie 
nastroje ęamozadowolenia uśpiły 

czujność załogi? 

Czy można się dziwić, skoro byli 
tacy majstrowie, jak: Marian Sond
ka, Stanisław Grembosz czy Józef 
Dyko, którzy beztrosko przygląda! 
si~ temu, jak tkacze nie wyrabiają 

i 

norm? 

A przecież w tych samych zakła
dach, w tych samych warunkach 
pracują i innL Majstrowie: Jan Ka
miński, Henry!c Turek i Henryk Ry
bicki nie tylko wykonują, ale i prze 
kraczają plany ... 

Pomyśkie nad •tym.„ Pomyśl i ty. 
majstrze z zakładów im. Kuniekle
go, Dzierżyńskiego, Luksemburg czy 

z Łódzkiej Tkalni... Pomyśl.cie d. wy, 
najbliżsi ich towarzysze pracy z 
tych samych zakładów. Czy chc~cie 
być od nich gorsi, czy poZW<>licie 
zostawić się w tyle?._ 

Na poprawę nigdy nie Jest za pój. 

no. Nie jest też i za późno na to, 
aby zadania. planu kwietniowego wy 
konać na czas i z honorem. Nie jest 
za późno na dobrą pracę, na sundeil 
ną troskę o swój warsztat, o swoją 
maszynę, o to, aby lcażda minuta 
czasu wykorzystywana była właści
wie. 

I dla.tego wykonacie plan kwteł
nia! ·Zdwojonym wysiłkiem potrafi
cie pokonać trudności, nadrobić nie
clobory pierwszej dekady i rytmicz.. 
nie realizować wasze z~nia. (W) 

!Weź do ręki 

Znaczenie propozycji delegacji pols 
!I.dej utrzymuje się w pełni również 
obecnie, ponieważ poruszone w nich 
problemy dotychczas nie zostały roz
wiązane i ponieważ rozwłąwnie tych 
problemów jest jędnym z na.jwali
niejszych warunków usunięcia groź 
by nowej wojny światowej, rzeczywj 
stego utrwalenia pokoju i bezpie
czeństwa międzynarodwego, jak 
również umocnienia przyjażni mię
dzy narodami. 

Podejmowane przez Związek Ra
dziecki wYSiłki doprowadzenia do 
ja.k najrychlejs-iego uregulowania 
tych problemów - wskazał dalej 
A. Wyszy-OOki - podyktowane są ca 
łą orientacją radzieckiej polityki 7.a 

granicznej, której podstawę - jak 
stwierdził Józef Stalin - stanowi 
idea pokoju, walka o pokój i przy
jaźń między na.rod.a.mi, o ' umocnienie 
i rozwój współpracy międzynarodo
wej. 

Zwycięży sprawa godności cz łowi eka 
I obli~acje . NPRSP 
i sprawdź wykaz! 
Może wygrałeś· 
• Ty.„ I I 

Wiosenne słońce przygrzewa co
raz mocniej. Ciepły wietrzyk nie
sie z sobą nieuchwYtnY oddech bu 
dzą.cego się w przyrodzje źycia. 

Gdy w taki kwietniowy dzień 
przechodzisz za.laną protnieniami 
sł1>ńca ulicą, pierś wzbiera niewy 
powiedzianym uczuciem radosci. 
Cbcia.łbyś głośno śpiewa.ć i ściskać 
nieznanych pnechodniów. To roz
piera cię szczęście wolności! 

r&crosny głos: „Tawarlszczi, wy I 
swa.liodny!" 

Obchodzimy 8 rocznicę wyzwo
ienia więzniów z hitlerowskich 
ka.źni. Wraz z na.mi obchodzą ten 
dzień miliony ludzi na całym świe 
cie, wszyscy, którzy poznali ,barba 
rzYń.skie o)>licze faszyzmu, !Wszys
cy, którym droga jest sprawa god 
ności ludzkiej, spnwa wolności 
człowieka. W t?m dniu uhviada
mia.my sobie z całą mocą, że wal
ka o najświętsze ideały ludzkie, 
którą toczyły miliony Judzi, depta
nych i poniżanych za drutami hi
tlerowskich kaźni, t~ się na-1lal, 
ie walka ta nie osłabł&, lecz wnna 
ga, się i zatacza coraz szersze krę
gi. 

kość pod znakiem mobiUQ.Cji do 
wzmoionej walki przeciw faszyz
·mowi i wojnie. Wa-Ika ta będzie 
zwycięska, gdyż jest słuszna i spra 

Wykaz obligacjo wYllOSowa'!rych 
do premtowama w d!JJiu 9 kwie'.t-
nia 1953 r. 
Zł 10.000 nr 495913 
Zł 5.ooo nr 637948 

wiedli wa. (sp) Zł 1.000 nr 31644 146457 :242369 

W swej polityce zagranic:i;nej 
Związek Radziecki wychodzi z z.a
łożenia, że przeciwieństwo między 
syStemem socjalistycznym a kapita
li..stycznym nie wyklucza możliwości 
współpracy i porozumienia między 
Związkiem Radzieckim, a kraj.ami 
ka pifalistycznymi. 

- Jest to - oś\"fia<kzył A. Wy
szyński - generalna Jinia radziec
kiej polityki za,gra.nic:inej, której 
niezmiennie przestrzegał i przestrzc 
ga Związek Radziecki. 

Odpowiadamy: 
KOMITET RODZICIELSKI SZKOŁY 

TPD 22: Odpis listu pr:i:esłaliśmy do red. 
„Dziennika Łódzkieqo". 

Nie takie były wszYstkie wios· 
ny twego źycia. Był czas, gdy dzi
wiłeś się, że słońce z taką beztros 
ką I obojętnością oprQmienia SwYm 
rad-0.snym ciepłem nędzę I łach
many, ból i beznadziejną rozpacz. 
Złowrogo lśniło słońce na da.chach 
budek straźnlczyeh, złowrogo is
krzyło się w gąszczu otaczających ' 
cię d~.tów kolczastych. lllłlerow
~ki obóz koncentracyjny ... 

Osiem lat temu prsesłały dymić 
kominy Oświęcimia i Buchenwal
du, lecz krwiożerczy faszyzm nie 
zaprzestał SWYl)fl zbrodni przeciw 
ludzkości. Znów jak kiedyś dręczy 
się i morduje Judzi w obO!ZIUlh na 
Ko:l;edo i M&kronisos, rozstrzeli
wuje patriotów, ściga. bojowników 
W«>lnośei. Ciężka groźba fa.szyzmu 
. wiSi nad całymi narodami, ujarz-
mionymi »rzez imperia.Jjno. · 

27G899 285071 293120 30•1346 3950Q3 
543398 615Qlb 6248i>S 6481&8 600Z93 
7!>W42 82il2!J7 967-032 
Zł 500 nr. !11479 81400 !ll717 108401 

10041>1 125ll04 l~Z5U5 lJ7534 1-4'5ł52 145458 
165942 1931i!-8 24"2367 254'046 267277 
28()192 2801!>.'i 304786 4tll5'8 470127 
478451 478458 479012 495911 495912 
524004 536822 551899 573556 579015 
615{)20 623895 623ó99 62485-5 635771 
6W700 641751 648183 670S41 756005 
770249 775269 82'0286 11202118 8;5874 
970039 970039 974846 974849 983962 
983S56 9&7034 987037 

Z! 250 nr 37076 40822 40826 ~827 
40828 81478 91711 }Ó714 91716 91718 
10~123 105125 1106 1106:8 121505 
140459 171615 180715 181l7i8 182218 
212808 242366 25021!4 250574 25!l4R4 
254041 267Z75 276S93 :nsqn1 2~2828 
2115079 293112 371153 371158 371158 
395002 40911>4 427405 427496 461549 
47$454 479011 479013 479020 4~og59 

495915 5.15324 557398 578263 581714 
611017 615-014 61:1016 62~893 623898 
624853 624856 634792 6:ł5773 64!!189 
S~ l 3U4 6W391 656396 660431 6~0437 
667&50 685215 7()2901 72.9611 729516 
729617 752941 770241 776266 776268 
783881 7838f 8 826W4 8313~2 638108 
8511891 853899 870171 929G06 929610 
93s rro4 · 9!;5344 97sGn 983958. 

BRABARCZYK I KOLEDZY: Prosimy o 
podanie adresów, qdyz zarzut za~rty 
w liście jest poważny I wym11qa 
sprawdzenia. Bez możności ustalenia. 
kto oskarża I czy podany fakt istotnie 
miał miejsce, nie moź:emy spełnić proś
by. 

Głęboko wryły się w pa.mięć dni 
cierpień I walki. Głęboko wryły 
się w pamięć nauki łych dni 
spędzonych w faszysto"'°sklch obo 
zach. Głęboko wrył się w pamlęć 
słoneczny ja.k dziś, kwietniowY 
dzień, gdy czołgi z czerwoni\ gwia.z 
dą rozwaliły bramy obozów kon
centracyjnych i rozległ się gromki, 

Dzień 11 kwietnia obchodrony J 
jest pneż ~ą po$łępową lndz-

Ponact~o wylmowano 1010 ~nńl 
"O zł. 150 . Pomnik zwycięstwa w Berlinie 

... „„ ..................... „ ............... „„„„ ...... „„„„„ ... „ ... „„ .... „„ ... „„„„„ ... „-........ „ ........... ,.....„ .................................. „ ............... „ 

S ekretarz stanu USA Dulles - wybitny 
(zdaniem Wall-Street) dY!>lomata postą

pił bardzo niedyplomatycznie. Oto Oświadczył 
on na forum komisji prawniczej senatu U1:!A 
(cytujemy za agencją „United ~ess·"): „Stany 
Zjednoczone stoją wobec największege niebez 
pieczeństwa w swej historii" . . 

Jakież to niebezpieczeństwo zagraża USA? 
Ccy ktoś ·zamierza napaść na ten kraj? Czy 
ktoś chce rozpętać wojnę przeciw Ameryce? 
- Ależ nie, wprost przeciwnie, nad Stanami 
Zjednoczonyml zawisła gr o ź b a pokoju. 
Blady strach padł na producentów broni, kró 
lów żelaza i stali oraz pomniejszych królików, 
spekulujących na giełdzie. Groźba pokoju .pod 
rywa korzenie ich pasożytniczej egzystencji. 

Wypadki ostatnich dni istotnie dają uzasad 
nione powody do niepokoju dolarowym ryce
rzom wojny. Propozycje Chin Ludowych i Ko 
rei, narady w Berlinie z inicjatywy gen. Czuj
kowa, propozycje pokojowe, złożone "'!' ?NZ 
przez min. Skrzeszewskiego, porozum1~n~e • w 
sprawie wymiany chorych i rannyc~ Jenc<?w 
- oto wydar~enia, które dowodzą, ze wspoł
praca jest możliwa, że możliwe jest porozu
mienie między rządami. 

* • • 

\ 

A Panika wśród królów królików A Pompa, z której 
ni~ nie wypompowano A · Scribofobia, czyli ~ie.chęć do 

składania podpisów 
Persp. ektywa porozumienia międzynarodo-, łowego pupilka waszyngtońskiego - Adep.au

wego najbardziej chyba „napędziła kota" czo~ era. 
łowemu spośród błędnych rycerzy atlantyc- ~o. t1:1 dużo gadać - ~denauer znal~zł się 
kich _ Adenauerowi. Tzw. „ęuropejska wspól bhze.i złobu, Adenau.e_r gorą. PrzybywaJąc do 
nota obrony" z którą Adenauer wr że marze- Waszyngton~, przywiozł swym gospodarzom 

. . '.. ą , długo oczekiwany prezent, wymuszoną n.a 
ma o reahzacJ~ swych obłędnych pla.now od~ posłach Bundestagu ratyfikację układów 
weto\'.'Ych'. ~;01 pod z~aki~m ~apy.tarua. W teJ. wojennych. Co· w zamian otrzymał, 
„wspolno_c1e zachodm?-n~em1eck1 kacyk ma można się jedynie domyślać, natomiast wiado 
- Jak wiad?mo :- gra~ p1eri.ysze skrzypce .. w mo na pewno, że ceremoniał, z jakim przyję
Waszyngtome me zdązono ~eszcze przewie- ty został na lotnisku waszyngtońskim, był 
trzyć pokojów, w których gościli Mayer i Bi- bardziej uroczysty, niż przy powitlmiu przed-p ropozycje min. Czou En-la.ia dotyczą za- dault, a już zjawił się nowy pielgrzym - Ade stawlcieli Francji. Przyjęto go z pompą, jed-

pz;zestania działań wojennych w Korei, nauer. „Nie jadę 1do Waszyngtonu jako że- nak pielgrzymi, przybywający do Waszyngto-
jednak znaczenie ich jest tak doniosłe, że ,wy brak" oświadczył on, czyniąc aluzję do nu, wolą inną pompę - tę, z której m<>Zna 
biega d.aleko poza sferę problemu koreańskie swych francuskich poprzedników. wypompować dolary ... 

kobiet. Takie oświadczenie nie powinno nor
malnie nikogo dziwić; gdyż USA już nieraz 
odmawiały przystąpien i a.jjdo umów międzyna
rodowych, podpisanych przez wiele paó.stw, 
ale ... 

„.ale rząd amerykański sam uczestniczył w 
przygotowaniu i opracowaniu wspomruaneJ 
konwencji, uchwaionej następnie przez Zgro
madzenie Ogólne NZ . i podpisanej przez 17 
państw. Tak jest, to panJ. Roosevelt osobiście 
współpracowała przy t werzeniu konwencji. 
Teraz, gdy wszystko jest gotowe, min. Dulles 
mówi „nie". Konia z rzędem temu, kto potrafi 
wyręczyć Dullesa i wyjaśnić jego stanowisko. 
Bo on sam oczyW:iście nie potrafi. 

go. Przyznał to minister spraw zagranicznych 
W. Brytanii Eden, który oświadczył, że „mi- Aluzja skądinąd słuszna. Wynik waszyng
mo wszystko konieczne jest nadal utrzymanie tońskiej wizyty swych ministrów określa 
organizacji paktu atlantyckiego". To oświad- dziennik francuski .,Liberation" krótko, ale 
czenie zbiegło się z czwartą rocznicą istnienia dosadnie: „Ani dolarów, ani pomocy, ani na
agres·ywnej organizacji atlantyckiej, Jakże wet obietnic". Po prostu mówjąc., Mayer i Bi
licho stoją sprawy agresorów, jakże mocno dault dostali po nosie. Musieli solennie przy
czują oni, że usuwa się im grunt pod nogami rzec, że przeforsują w parlamencie ratyfika
skoro dziś, po czterech latach, trzeba w ogóle cję układów wojennych, że zwiększą swój wy 
„uzasadniać" rzekoma konieczność utrzyma-J siłek wojenny w Indochinach, wreszcie. że 
nia tei or.e:anizacji. ., okażą należnv s.zacunek i ule/Złość wobec czo-

W ogóle rząd amerykański wykazuje wiel
ką powściągliwość w podpisywaniu umów 
międzynarodowych. Wśród tych umów, do któ 
rych - jak dotąd - Stany Zjednoczone ma
ją wyraźną niechęć , znajduje się m. in. pro
tokół genewski z 17 czerwca 1925 r. o zaka
zie broni bakteriologicznej. W sprawie pod· 
pisania przez USA tego protokołu wystąpił 
ostatnio na forum ONZ delegat radziecki Zo
rin. Sprawę te włączył do swych propozycji 
pokojowych szef delegacji polskiej min. Skrze 
szewski. Propozycje polskie, ' uwzględniając 
ostatnie propozycje Chin Ludowycłi i Korei, 
dają konkretne wskazania dla uregulowania 
nie tylko problemu koreańskiego, lecz wszyd
kich węzłowych zagadnień międzynarodo
wych. Są to realne propozyc.ie, zmierzające do • 

• • • • utrwalenia pokoju światowego. 
Kierownicy polityki a~erykańskiej są Tak ocenia te propozycje opinia międzyna• 

· pewni siebie, gdy rozmawiają z pokor- rodowa, która w związku z ostatnimi wyda• 
nymi mayerami i adenauerami, jednak spra- rzeniamL coraz bardziej widzi możliwość po
wa od razu się komplikuje, gdy trzeba staną:'.: rozumienia między mocarstwami. Opinia 'ta 
ok? w oko z niezależną od nich opinią pu- domaga się Od Stanów Zjednoćzonych coraz 
bliczną . Tej opinii dostarczyli ostatnio nię la-da energiczniej, a'by wyszły na spotk;mie ·szcze
orzech do zgryzienia. Oto sekretarz stanu Dul rym dążeniom do współpracy okazywanym 
les oświadczył, że jego rząd nie podpisze mię J przez kraje obozu pokQ.iJ.> ' 
dzynarodowej konwencji :c>raw politycznych łbes.-



Andre Stil i jeRO książki 

Szczęście 
zdoby·wa się 
w walce 

„- Kiedy rąbiesz siekierą, odat 
nie uderzenie nie musi być wcale 
takie silne, żeby drzewo runęlo ... 

- Jeszcze jedno pchnięcie ra
mion... będziemy sami zdziwieni, 
że to już. 

- Są tacy, co fuż dawno... Ci 
mają szczęście! 

- Pewnie, ate to szczęście samo 
nie przyszlo ... " 
Szczęście samo nie przyszło.~ 

Wiedzą o tym bohaterzy książki 
Andre Stila, wiemy · o tym my 
wszyscy, którzy już dawno .•• 

Wszystko zdobywa się w walce: 
szczęście, socjalizm, pokój. 

Kiedy powieść Stila „Pierwsze 
starcie'" przygotov'YWano do pierw 
szego wydania polskiego, w maju 
ubiegłego roku, autor jej został 
aresztowany po raz pierwszy przez 
rząd francuski 

Akcja protestacyjna, która 1>bjęla 
cały świat postępowy, spowodowała 
jego uwolnienie. Obecnle Andre SUI 
został aresztowany powtórnie. Zno· 
wu na całym świecie, w wlelkJch 
miastach, w zakładach pracy odby
w;iją się wiece protestacyjne, okrzyk: 
„Uwolnić Stila!" rozbrzmiewa ole 
tylko w Moskwie, Warszawie czy 
Pradze Okrzykiem tym witają dele· 
gację francuską z Mayerem na czele 
nawet ulice miast amerykańskich. 
Uwolnić Stila! Precz z wojną! Po· 
kój! 
Na okładce „Pierwszego star

cia" czytamy: „Non plus de c;:a 
pour nos enfants": nigdy, nigdy 
więcej dla naszych dzieci, dla nas, 
dla wszystkich ludzi na całym 
świecie. Nigdy więcej wojny. 

Cale życie I działalność Stila są 
twardą. nieubłaganą walk'ło Walką o 
prawa klasy pracującej,' o suweren
ność narodu francusklj!go, walką o 
pokój. Członek Biura Polltyczner;o 
KPF, naczelny redaktor „Homanlte", 
pisarz I ezolowv publicysta dzisiej-

szej Francji, Andre Stil stoi w pierw
szych szeregach tych, którzy walczą 
w znacznie trudniejszych warunkach 
niż my. „Szczęście zdobywa się w 
walce''. Każde pTzemówienle, każdy 
artvlmł, każda kslątka Stila jest 
„ciosem siekiery", podcinającym 
zmurszały pleń. 

Powieść „Pierwsze starcie", któ
rej dwie następne części ukażą się 
wkrótce w polskim przekładzie, 
została odznaczona Nagrodą Stali
nowską w 1952 roku. Akcja jej 
toczy się wśród dokerów portu 
francuskiego, przeznaczonego do 
wyładunku amerykańskiego sprzę
tu wojennego. Pokazując ltidzi au
tor mówi o ich codziennej pracy i 
walce językiem prostym, zrozu
miałym dla każdego. Książka jest 
prawdziwa od pierwszej do ostat
niej strony. 
Czytając ją, śledząc narastanie 

woli walki nawet u opornych do
tąd czy obojętnych, można uwie
rzyć że niedługi jest już czas, kie
dy wystarczy „jeszcze jedno pchnię 
cie ramion, aby podcięte drzewo 
runeło". 

Stare. zmurszałe drzewo wyzy
sku i krzywdy ... 

Ob. 

Jon Noha ) 

Pamiętaj ... 
Wróg stąpa cicho, tak cicho1 
żebyś go nie usłyszał. 
Gdy we.idzie dokadś. chce wmówić, 
że to nie on tam przyszedL 

Chciałby jak para przenikali 
- gdziekohviek i w k:>.idej .,arzl' 
A jeśli nie bed?lie~z Ilość czu.jnym 
i w t.nhł"' -..rnieździć sit; może. 

I Załoqa FSC w Sta
rachowicach międfy 
innymi zobowiązała 
się wykonać plan 
roczny pr,odukcji s<>
mochodów do dni<1 -:20 
qrudnia 1953 r., a 
plan produkcji odle
wów żeliwnych do 25 
qrudnia 1953 r. nad· 
rabiając równocześnie w bieżącym roku 
niedobory surówki w1elkop1ecowej w 

ilości 939 ton, powstałe w 1952 r. 
Do dn'a 1 maja 1953 r. zakłady wypro
dukują ponad plan 50 samochodów. 

Na zdjęciu: qot:>we „Stary" wyjeżdża· 
ją z hali fabrycznej. 

CAF fot. Baranowski-

Mały reportaż 

„EXPRESS TWSTROWANr----------------- ~.! 

Walka o kwiecień 
T EGO dnia ludzie jakby przejrzeli na oczy. Prządki biegały rozgo

rąezkowane, pragnąc pośpiechem nadrobić niedobory piel'wszego 
tygodnia kwietnia. w którym to wskutek samouspokojenia plany 

nie zostały wykonane. Za pierwszą dekadę osiągnięto tylko 92,5 proc, 

wak, ani wielu Innych nie Interwenio
wało w tej sprawie w dyrekcji. 
Są poza tym i inne przyczyny. 

Prządka Banaszczyk narzeka na 
trudności w pracy, bo „wrzeciona są 

Nieco zbyt późno, jednakże potrafior.o w ZPB im. Dzierżyńskiego d6- krzywe, a r1ajster Nowak nie chce 
strzec niebezpieczeństwo. Samouspukojenie powr.tałe wskutek zawrotu ich reperov.'ać". Członek rady Zdkła 
głowy od sull:cesów pJerwszego kwartału br. ustępuje miejsca energicznej dowej Lis~2cka opowiada, jak to za
walce o plan, o nadrobienie zaległości. uważyła, Że prządki zatrzymują ma-

Szczegól.ną uwagę zwrócono na pracę majstrów - od nich bowiem szyny na 20 minut prze<l zakończe
w pierwszym rzędzie zależą wY·nlki pracy załogi. Już pierwsze wyniki niem zmiany, bo „nie mogą sobie 
analizy pracy kwietniowej wyka'laly, że faktycznie część majstrów nie dać rady ze zrywami" itp. 
stanęła na wysokości zadania. I od tego właśnie rozpoczęto walkę. Dużo jest tych „obiektywnych" 

przyczyn. Majstrowie narzekają na 
SEKRETARIACIE oddzi.ało- ważyli sobie nieco troskę o plan, o załogę, załoga narzeka na majstrów. 
wej organizacji partyjnej robotę. Stąd właśnie i owe złe re- Ale nie na wszystkich. Bo weźmy 
przędzalni średnioprzędnej zultaty. chociażby takiego majstra Królikow w 

sekretarz Janina Kapiewicz tłwna- Kapiewiczowa usiadła i zaczęła skiego 
czyta coś siedzącemu przy stole mi:ż przeglądać ostatnie raporty z pro- w SEKRETARIACIE partii, w ra
czyźnie. dukcj1. dzie zal<ładoweJ, na sali - złego 

słowa nie usłyszy się o KTóli-
- Więc co, że plany są wyższe? - Po mojemu to sprawa wygląda kowskim. Przeciwnie. Ludzie 

Ludzie 0 tym wiedzą i nie )est to trochę inaczej - zaczęła, - Wiecie, pracujący u niego są zadowoleni, gdyż 
ja wierzę w naszą załogę. Przecież Królikowski zawsze Jest pod ręl<ą,. za-

dla nich nowiną. Mamy coraz więk- ws l. t t d · t b ! go po nasi ludzie od pierwszych dni wy- ze es am, i: zie po rze a · e -
sze wymagania, chcemy żyć coraz mocy. Nie trzeba go prosić, aby zrcpe-
leplej, to i plany muszą być wyższe. zwolenia wykonywali, a nawet i prze rował maszyn-;, wymienił wrzeciono, po-

. kraczali plany. Plan trzeciego roku mógł w trudnościach. Jl.łaj•ter sam wie, 
Z tym się wszyscy zgadzaJ·ą. Ale kt' j I d „ ·d · · ·ej 

sześciolatki wykonaliśmy przed ter- ore przą< ce zis praca 1 zie c1ęz , 
mówię wam, o9 pewnego czasu za- gdzie należy zlikwidować nadmierne zry-
częły się u nas dziać takie rzeczy, że minem, to samo i teraz - plan wy przędzy, skontrolować obroty ma

pierwszego kwartału. Jeżeli więc w szyn, uregulować skręty, chociażby nie-
czasami człowiek J

0

akby wlasneJ· · fa- raz i kosztem ponadplanowej pracy 
kwietniu pracujemy gorzej, musi · 

bryki nie poznawał... b . t k . t Nic więc dZiwnego, że w zespole 
yc W ym ja as przyczyna. Popa rz majstra Królilrnwskiego tyl]>o jerlna 

Majster Dąbkiewicz pokiwał gło- my na sprawozdania... prząclka nte wykonała planu am zo-
wą. - Macie rację ..• Ludzie zlekce-. Majster z obrączniaków Lucjan bowlązań, podczas gd.v w innych zc-

Nowak. w ostatnim okresie sprawo- społach wiele można by na ten temat 

• 
usłyszeć. 

zdawczym tylko 7 prządek wykona- Prze<l kilkoma dniami sytuacja, 
ło u niego plan. Jeszcze gorzej wy- która wytworzyła się na początku 
glądają zobowiązania. Dlaczego? kwietnia w przędzalni średnioprzP,d

Z wizytą u przyszłych of i cerów 
Drzwi od kantorku skrzypnęły. nej, była tematem obrad egzękuty

.J'ak na zawołanie wszedł wymienio- wy partyjnej. Podkreślono niedosta
ny majster. teczną troskę kierownictwa zakładu 

- O wilku mowa„. - uśmiechnę- o plan, brak dogłębnej i systema
ła się Kapiewiczowa. - Jak tam u tycznej analizy i kontroli produkcji, 

C ZĘSTO można spotkać na uli- I - Mamy także własny zespół ar
cy młodzieńców w 1mundu- tystyczny - mówi podchorąży Jan 
rach żołnierskich z dystynk- Mółka - właśnie przygotowujemy 

\\las z planem?... niewykorzystywanie w pełni parku 
Nowak' zrobił zatroskaną minę. maszynowego, zdarzającą się tu i 

- Nie za tęgo. Ludzi\! nawalili... · d t 
Czy wiecie. ne maszyn stało w kwlet- ow zie nieobowiązkowość apara u 

cjami podchorążych szkoły oficer
skiej. Maszerują czwórkami na ćwi
czenia czy z ćwiczeń, idą w ma
łych gruipach - do kina, do teatru, 
na spacer ... 
Odwiedźmy ich w szkole, tam 

gdzie zdobywają wiedzę, potrzebną 
każdemu oficerowi Ludowego Woj
ska Polskiego ... 

• • • 
ZŁOTE pro

mienie sło
neczne zaglądają 
do obszernych. ja
snych sal. Nad 
stołami pochylają 
głowy młodzi pod 
chorążowie. Skrz~t 
nie notują słowa 
wykładowcy, oglą 
dają pomoce nau
kowe„. 

się do wyjazdu na wieś ... Uprawia
my również sport, zajęliśmy nawet 
dobre miejsca na Spartakiadzie Zi
mowej WP. Wszyscy podchorążowie 
wykonali już normy potrzebne do I 
otrzymania odznaki SPO. 

- No, a jak wam idzie nauka? -
pytamy. - Dużo podchorążych ma 

niu z powodu nieobecności obsługi? majsterskiego itp. 
o. pros>ę: Marla wota zrobiła srobie Nieobowiązkowość ta i niesumien
„święta" oo 1 do 8 kwietnia, podobnie ność prze.i·awiała się w nieprze3trze
I Alicja Garstka. „Swlętowały" po 
kilka dni pnmagaczkl: Marla Walerak, ganiu procesów technologicz.nych 
Sabina Zawadzka I Irena Fili11ot•Vika. przez niektórych majstrów, w bez-
Nleobecnośl' ich poważnie utrudnlla 11 t od , '· · k t ·' 
pracę pnądkom Ryły takle dni że try ycznym P w y„szaniu s rę o N 

stopnie niedostateczne? 
Ktoś się roześmiał w 

nie przychodzilo
0 

rlo ·pracy po 15 ~sób. w wypadkach wic:kszej zrywności 
I co ja Miałem na to poradzić? przędzy przy zupcłflym braku zam
Narzckania maj<:tra Nowaka śmia- teresowania się i szukania przyczyn 

odpowiedzi. 1ło można nazwać typowym biadole- tych zjawisk. 
niem. Czy Nowak uczynił bow;cm Egzekutywa part:vjna wskazała na 
cośkolwiek, aby młodym przeważnie drogi prowadzące do zerwania. z ta
robotnicom wyjaśnić szkodliwość kim stylem pracy. Załoga przęd1.al
bumelanctwa, cz~' w rozmowach sta ni średnioprzędnej ZPB im. Dzier
- rał się pokazać im szkody, jakie ż.yńskiego ma dość sil, dość oflar
,przez opuszczanie dni pracy wyrzą- nycb 1 dzielnych ludzi, aby pn€ła
dza~ą fabryce i sobie samym? ~ie, ml'Ć trudno.~ci i nadrobić braki. 
tego majster Nowak aąi równ'eż in- w oparciu 0 tych ludzi, śmielej 

;ni majstrowie nie uczynili. Pozwa- stosując przodujac~ ... metody radziec
lali się zbyć wykrc;tnymi tłumai::ze- ldch stachanowców, pracując ściślej 
ni„rni, machneli ręką - ot i wszystko. z załogą, przędzalnia średnioprzędna 

R OWNIEZ pod innymi wzglę- niewątpliwie wykona plan kwiet
dami praca czP.ści majstrów niowy. jak zwykle z honorem. 
nie stała na właściwym po- A wt.ed;'I' wrócą rued11.wne dni PJZO 

ziomie. lłownichva i sukcesów. 
Na przykład prządka Krawczyk K. Wyrz 

należy do najlepszych w zespole 

Dzwonek. Z sal 
wysypują się mło
dzi ludzie w mun 
durach. Zapalają 
papierosy, rozma
wiają o ćwicze

niach, o nauce. 
Kilku podchorą- -
zych zawzięcie dy 
skutuje o rozgry

Kto wygra tę partię? ..• 

majstra Nowaka. Wykonuje plan 
przeciętnie w 111 proc. Ostatnio o
siągała nawet 111.8 proc., z czystym 
wiec sumieniem zobowiązsht się pod 
nieść wykonanie planu o da~ze 0,5 

Brawo, panno Helenko! 
wanych wczoraj partiach szachów. 

- Niepotrzebnie oddałeś królową, 
trzeba było ... i zaczyna się dyskusja, 
czy można było ocalić królową, czy 
nie? · 

Rozmowy przerywa dzwonek na 
lekcję. Po wykładach obiad. Póżniej 
„nauka własna" - mówi program 
dzienny szkoły. Słabsi nie uczą się 
sami. Pomagają im oficerowie - wy
kładowcy obecni na zajęciach, po
magają koledzy znający lepiej ma
teriał ... 

A wieczorem zaludniają się świe
tlice szkoły oficerskiej. Po całych 
koszarach słychać piękne żołnier
skie piosenki. Przy jednym ze sto
łów spotykamy tę samą co rano grup 
kę zapalonych szachistów. Długo za 
stanawiają się nad każdym ruchem, 
walczą o zwycięstwo. Inni czytają 
książki gazety. ' 

• • • 

W JEDNEJ ze świetlic stoi w ro
gu wielka statua przedstawia

jąca trzech robotników z narzędzia
mi pracy, u ich stóp leży broń, heł
my._ 

- Wykonali ją z gipsu podchorą
żowie - ktoś wyjaśnia. - Rzeźba 
przedstawia żołnierzy, którzy po za
kończeniu wojny przystąpili do twór 
czej, pokojowej pracy. 

- To macie u siebie nawet rzeź
biarzy? - pytamy. 

- Nie tylko rzeźbiarzy - ktoś 
odpowiada. Prowadzi nas do stołu 
i otwiera wielki album. 

- Tuta.i mamy s3tyryczne rysun
ki - „Szpilki żołnierskie". Wyko
nują je nasi rysownicy. Nie wyobra 
żacie sobie, jaki wpływ ma umiesz
czenie . w „Szpilkach" zanierlbu.ią

cy~~ się w pracy. Zaraz~ .POD(a-: 
wuua- „ 

- Wykreśliliśmy już ze skali o
cen „dwójkę". Stopień dostateczny 
jest coraz większą rzadkością. Ta
kim uczniom pomagamy wszyscy, 
by nadrobili braki: zajmują się ni
mi wykładowcy, ZMP wyznacza im 
kolegów do pomocy i szybko się po
prawiają. 

proc. . 
- Dam radę.„ - zapewniała. 

Uważniej rozłożę sobie czas pracy 
i wyciągnę jeszcze te kilka kilogra
mów ponad to, co robiłam dotąd. 

Ale okazało się, że zobowi<>zania 
swojego nie wykonała. Co gorsza, 
dowiedziała się o tym już .po nie
wczasie. 

Jest już ciemno. Dobiega końca 
dzień w szkole oficerskiej. Za chwi
lę zaludnią się czyste sypialnie. A 
rano młodzi podchorążowie udadzą 
się znów do swych zajęć, uczyć się, 
zdobywać wiedzę wojskową. By za 
rok czy dwa opuścić mury szkoły 
jako oficerowie Ludowego Wojska 
Polskiego. By przekazywać swą wie 
dzę żołnierzom, by strzec gran\c na
szej ukochanej ojczyzny, naszego 
pok-0jowego budownictwa. 

- Jak to się stało? ... - zapyty
wała zmartwiona. - Byłam pewna, 
że robię to, do czego się zobo
wiązałam. - I dodała: - To wszyst 
ko przez to, że nie mamy na maszy
nach kart produkcyjnych. 

Bral< kart „llfój plan" to również 
Jedna z przyczyn utrudniających pra
cę załogi. Majstrowie th1maczą się 
tym, te karty Jeżą od kilku dobrych 
dni w biurze rachmistrza, ale to tłu
maczenie Jest śmieszne. Przeclet to 
wlaśnle Ich, majstrów, obowiązk\em 
Jest zainteresować się tal<im stanem 
rzeczy, wydostać karty t załoT.yć je na 
maszyny. Jak dotąd ani majster No-

Ochołni'tzy 

do szkół 
W bieżącym roku, po· 

dobnie Jak w latach u
b1eqlych, przeprowadza 
s19 ochotniczy werbunek 
kandydatów do szkół o
ficerskich Wojska Pol· 
sk1eqo. 
. Kandydaci winni odpo
wiadać następującym wa 
funkom: 
· - obywatelstwo poi• 
~kle; 

stan Wolny; 
wiek: od 18 do 24 

lat; 
zdolność fizyczna 

wyrnaqana od kandyda· 
tów do szkół oficerskich 
z uwzqlędnienlern wymo· 
qów poszczególnych ro 
~ -.łAk I służbl 

• 

(Uch) 

werbunek kandydatów 
oficersl{ich WP 

- wykształcenie; od 
kandydatów do wszyst
kich szkól oficerskich 
wymaqane Jest w zasa· 
dz1e na po:tiomie 9 klas 
szkoły oqolnoksztatcąceJ 

lub równorzędnej szkoły 
zawodowej. 

W . wyjątkowych wY· 
padkach przyjmowani bę 
dą kandydaci, którzy po· 
siadają niższe wykształ· 
cenie pod warunkil!m, że 
kandydaci tacy rokują 
nadzieję, i:ł w czasie pi>
bytu w szkol• oficerskiej 
uzupełnią swe wyksztal· 
cenie oqólne. 
Każdy ub1eqający się 

o przyjęcie do szkoły o
ficerskiej kandydat w•· 
~ien złotyt .naste.guJacl! 

• 

I 
dokumenty, 

a) podanie, b) pośwlad 
rzPn1e obywatelstwa, c) 
tfw,adec„ ,,,,,.~ u„odzenla, d• 
świadectwo lekarskie spo 
łeczr.el służby zdrowia, 
e) szczeqółowy, własno
rQcznte napisany życ10. 

rys. 
Kandydaci wnoszą po. 

dania z dokumentami ao 
własc1weqo wedluq miej
sca zam1eszkan1a woJ
skt•W"'Oo komendanta re· 
Jonoweqo. 

Podania kandydatów 
w1n,..y byt złożone naj
później <10 dnia 31 maja 
1953 r. 

Bli:tszych Informacji U· 
dzielają Wojsk. Komendy 

~-

Absolwentka Szkoły Przysposobie
nia Przemysłowe40, przodowti ica 
pracy Łodzl<1ej c <1:r :t•<' M<>SZYI" 
Jedwabn •czych, ślusar'z Kelena Ko
zioł wykonuje swo1ą rormę prze. 

c1ętnie w 192 prcx;. 
Zespól, w którym ona pracuje. r-od· 
Jął ostatnio dłuqofato„„ v; tx>w·ą. 

zanie: podn i etć wyd;ijnosć o 500 
sztuk lapek mies i ęcznie ponad 

p ian_ 
- Zobowiązan i a swoje - powie· 
dział nam k•erow"lik li oddziału 
Sur&ki wyl<onu1ą i pr'awdopo· 

dobn ie przekroczą ... 
Fot. Ewa Szarfharc 
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Do Łodzi przyjeżdża 
reprezentacyjny zespół pieśni .i tańca 

Wybrali zespół najsilniejszy 

okręgu wojskowego Wrocław 
W przys21łym tygodniu przyjeżdża deonistów, balet oraz orkiestra sym 

do Łodzi na gościnne wYsłępy dla foniema. 

45 kolarzy Belgii 
wojska garni7lOllu łódzkiego repre- Bliższe szczegóły poda.my w naj-

,zentacyjny zespól pleśni I tańca o- bll78zych numerach naszego pisma. 
wyraziło chęć startu w VI Wyścigu Pokoju 

Zespół ten wystąpi także dla pu-
kręgu wojskowego Wrocław. I 
=~:z::;~:.wilnej w teatrach na łnter~sujące dokumenty 

Komitet Organizacyjny VI Wyści
gu Pokoju „Trybuny Ludu", „Neues 
Deutschland" i „Rudeho Prava" otrzy 
mał zgłoszenie kolarzy belgijskkh. 
Kolarska Federacja Belgijska z'.apo
vAedziała start następujących zawo
dników: Ellot, Rebry, Trefois, Van-

w bogatym programie ariystycz- wzbogaciły 
nym wezmą udział: chór męski, so-

liści, kwartet woblny, zespól a.kor- archiwum lódzkte hoven, Ruwet, Verschuren oraz re-
Wojewódzkie Archiwum Pań- Zerw<:fWY Van Loo-veren. 

stwowe w Łodzi uzyskało tzw. or- Kierownikiem drużyn ·będzi Sprostowanie dynacje 3 miast woj. łódzkiego: Ła- B t H Y ok. e 
Do zamleszczoneqo we wczOl"ajszym sku i Głowna w pow. łowickim 0-1 oonen, renerem emmery 

numerze wiersza Jerzeqo Millera pt. raz Jeżowa w pow. brzezińskim. Belgawie wyjadą z Brukseli samo 
„Pleśń Widz.ewa" wkradła 11ę pomył1<a. Ordynacje zawierają wiele cieka- lotem w dniu 27 bm, 
Odpowiednia zwrotka winna brzmieć: wych szczegółów, dotyczących życia • • 

Gdy Gestapo w kaźniach na Anstadta, gospodarczego, zwyczajów i narasta \Jak donosi prasa belgijska, na 
zda się - walid zqaslto pochodnię, 
On rozwijał naszej Partii atak, nia konfliktów klasowych wśród wieść o zaproszeniu Belgii do udzia-
Promienistych wiódł przeclwk<> mieszczaństwa polskiego w końcu lu w \Vyścigu Pokoju aż 45 kola.rzy 

-------------z-br_o_d_n_u_x_v_n_r_wi_e_k_u_._________ zwróciło się do Belgijskiej Federacji 

,. 
' I~ PONIEDZIAŁEK, 13 KWIETNIA 

14.10 Dla klas III - opowiadanie pt. 
„Przed wiekami". U.30 Koncert solistów. 
15.10 Pogadanka dla wychowawczyń 
przedszkoli. 15.15 Audycja PCK dla cho
rych. 15.30 Dla dzieci - audycja pt. „W 
radiowym kąciku młodych przyrodni
ków·•. 16.00 „ Wszechnica Radiowa•· -
wykład z cyklu: „Nauka o Konsty•:ncjl 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej". 
16.20 Pr~gram lokalny, 18.30 Odpowiedzi 
„Fali 49". 18.42 „Nasze chóry śpiewają". 
19.02 Miniatury fortepianowe P. Czajkow
skiego. 19.10 Radiowy kurs języka r>:>syj
skiego dla zaawansowanych. 19.30 Muzy
ka i aktualności. 20.00 „Blokada" - kol. 
odc. powieści W. Ketlińsklej, 20.20 Kon
cert. 21.32 Muzyka taneczna. 22.00 
„Wszechnica RadiCJ\lla" - wykład z cy
klu: „Ekonomia polityczna" (II). 22.20 
Wilibald Gluck - „Orfeusz" opera. 

BC I N A 
BAŁTYK - Dziś o wpół do 11 - tł. 18. 

la, 20; pon. Cesarski piekarz Il ser. -
14, 16, 18, 20 

GD\'NlA - .l'rograin fllmOw CSokumen· 
talnych - 18. 19 Pierwszy •tart - 20 
Program dla naj.111lodszych: Konik Gar
busek - 10, 12, Ił, 16 

1 MAJA - Pustelnia Parmeńska II ser. 
- 15, 17, 19, pon. 17, 19 

l\fŁODA GWARDIA - Kłopoty referenta 
Trziszki - 14, 16, 18, 20; pon. 16, 18. 20 

MUZA - Nędznicy II ser. - 16, 18, 20; 
pon. 18, 20 

PIONIER - Antont rwanowtcz cruewa 
się - 15, 17, 19; pon. 17, 19 

POLONIA - Cesarski piekarz I ser. -
13, 15, 17, 19, 21; pon. 15, 17, 19, 2l 

PRZEOWIOSSIE - Bajka o śpiące) krO. 
Iewnie - 14, 16: Dom na pustkowiu 
18, 20; pon. 16, 18 

Red. Naczelny: E. Kroniewlcz, 
Adres Redakcji: t.6dz, Piotrkowska ttza 
Tel.: 112-60, 223-0$, 129·13. t37-n, lU•Oł 
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REKORD - Ditta _ 16, 18, 20; pon. 18, 20 Kolarskiej z prośbą o wzięcie pod 
ROMA - Cywil na stadionie - 16, 18, uwagę ich kandydatur do drużyny 

20; pon. 18, 20 
SOJUSZ - Skandal w Clochemerle -

13, 15, 17, 19; pon. Raczek się spóźnia 
- 18.30 

STYLOWY - Nieczynne z powodu re· 
montu 

SWIT - Szalony lotnik - 16, 18, 20; pon. 
Na manewrach - 18, 20 

TATRY - Aliszer Nawoi - 16, 11, 2n 
WISŁA - Wielkie polowanie - 16, 18, 20 
Wt.OKNIARZ - Uśmiechnięty kraj -

Ił, 16, 18, 20 
WOLNOSC - Cesarski piekarz I ser. -

12, H, 16, 13, 20 
ZACBĘ_TA - Przeklęta wyspa - 16, 18, 

20 
KINO DWORCOWE - Program składa

ny - 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 

IEAllY 
Nowy - „Henryk VI na łowach" - 15.30 

i l,; pon, „Henryk VI na łowach" -
19 

Im. Jaracza - „Wesołe kumoszki z Wind 
soru0 

- 19; pon. „Wesołe kumoszki z 
Windsoru" - 19; bilety wyprzedane 

Powszechny - „Moralność pani Dul
skiej" - 14.30, „Intryga l miłość" 
19; pon. nieczynny 

Mały - „Domek trzech dziewcząt" -
15.15 i 19.15; pon. nieczynny 

Muzyczny - „Kraina uśmiechu" - 15.15 
i 19.15, pon. nieczynny 

Pinokio - „Skarb na pustkowiu" - 17; 
pon. nieczynny 

Arlekin - „Aladyn 1001" - 17, dla do
rosłych - 19.30; pon. nieczynny 

Cyrk nr ł <Pl. Niepodległości) - 15.15, 
i 19.15; pon. 19.15 

Nocne dyżury aptek 
D7tslejszej nocy dyturują następuJące 

apfekt: Limanowskiego l, Piotrkowska 
193. Piotrkowska 25. t.aglewnlcka 120. 
Piotrkowska 307, NarutoWtcza 42. Gdat'l-
3ka 90, Armtl Czerwone) I, Srebrzynska 
61 t Al. Kości uszlcJ ta. 

Dytur połotnlczo - ginekologiczny: dziś 
przez całą dobe dyturuJe szpital im. dr 
H. Wolf. ul. t.agiewntcka 34. 

Jutrzejszej nocy dyżurują następujące 

dptekl: Piotrkowska 165. Narutowicza 6, 
Rzgowska 147. Wieckowskiego 21. Karo
lewska 48, Przybyszewskiego U, LI· 
manowskiego eo 1 Al. Kosc1uszkt ta. 

reprezentacyjnej. 

Przed komisją sportową stanęło 

więc odpowiedzialne zadanie wybra 

nia spośród licznych kandydatów 
jak najsilniejszej ekipy, Prasa bel

gijskif stwierdza, że wyznaczony o
becnie zespół jest b. silny. 

Z drużyny, która brała udział w 
z~złorocznym wyśdgu, znajduje ,;ię 

w sRladzie dwóch najlepszych wów-

czas zawodników - Ve~huren, któ 
ry wygrał pierwszy etap dookoła 

Warszawy, a w klasyfikacji ogólnej 

zajął czwarte miejsce, oraz kapitan 

drużyny Vanhoven, który wygrał 

etap Lipsk - Kamienica. Rezerwo
wy Van Looveren był drugi w II 
etapie Warszawa - Łódź. 

Drużyna belgijska, która Po. pierw 
szym etapie w r. ub. była leaderem 

wyścigu, zajęła 01Statecznie czwa.rte 
miejsce wyprzedzaią:: piątą z kolei 
Polskę o 4 min .. i 43 sek. 

Ko~arze pojadą 
na nowych „Bałtykach" 

Zjednoczone Zakłady Rowerowe 
w Bydgoszczy wykonały 15 rowe
rów wyścigo „Bałtyk" dla ne
szych czołowych kolarzy, którzy bę
dą brali udział w Międzynarodowym 
Wyścigu Pokoju Praga-Berlin
Warszawa. 

Zamówienie otrzymano dość póź
no, bo w połowie marca, lecz mimo 
tego załoga działu wyścigowego ZZR 
pokonała trudności i rowery były 
już gotowe 8 kwietnia. W dniu tym 
rowery specjaL1<!j serii wyścigowej, 
pieczołowicie wykoi1c.~one, wysłano 

do Wrocławia na obóz naszych kola 
rzy przygotowujących się do wiel

kiego wYŚcigu. 
Szczególną uwagę zwrócono na wy 

soki gatunek i jakość materiałów 
gwarantujących trwałość i lekkość 
roweru, wprowadzono też s-zereg u
lepszeń. Dzięki tym usprawnieniom 
uzyskano, przy zwiększonej wYtrzy
malości maszyny, obniżenie jej wa
gi. NowY rower waży tylko 10 kg. 

Do wp•owadzenia wielu uspraw
nień przyczynił się brygadzista dzia 
lu W1ścigowego Józef Jelito, zasłu
żony racjonalizator i doskonały spe 
cialista rowerów wyścigowych. Jest 
on bardzo popularny wśród czoło
wych kolarzy, którzy częs-to zwraca 
ją się do niego z projektami ulep
szeń roweru. 

Pierwszy występ 
młodych szermierzy na planszy 

W dwudniowych zawodach szer
mierczych przeznaczonych dla mło
dzieży, która pierwszy raz występo
wała na planszy, wzięło udział 30 za 
wodników i 8 zawodniczek. Reprezen 
towane w nkh były: Ogniwo, AZS, 
Gwardia, Unia i Stal, co jest dowo
dem tego, iż piękny sport szermier-

czy powoli zaczyna 

• 

przyjmować się w 
zrzeszeniach dotych 

· czas obojętnie usto 
sunkowanych do nie 
go. 

Rozegrano tylko 
floret. Poziom za
wodników był za

dowalający, zawodniczki natomiast 
V\rykawły zbyt słabe przygotowanie. 
Wśród mężczyzn pierwsze miejsce 
zajał Darwini,: (AZS) przed Mlelczar 
czykiem i Woźniakiem (Unia), a 
w~ród kobiet Konieczn~ przed Zep 
i Wolnicką (wśzystk'e Unia). 

Przed ostatnrą rundą 
szachowych mistnostw lodzi 

XV i XVI runda szachowych indy
wid11alnych mistrzostw Łodz; przy
niosła dwa dalsze zwycięstwa G. Sz:i 
piro, który dzięki temu poważnie 
umocnił się na czołowej pozycji w 
tabeli. Uzyskano następujące wyniki: 

Wróblew<ki wygrał z Damańskim, 
.Szapiro z Regeclzińskim, Piechota z 
Kłodnickim, Stępniak z Piechotą, 
Wróblewski z Balcercwskim, Rege
dziński z Fursem, Piechota z Damań 
skim, Szapiro ze Straszyńskim. Par
tia Stępniak - Furs dała wynik re
misowy. 

W dniach 13-15 odbędą się do
grywki partii odłożonych, a ostat
nia runda będzie rozegrana 17 bm. 
Obecnie prowadzi G. Szapiro przed 
Szymańskim, Piechotą, Kaczmar
kiem, Panas-ewiczem. 

Sekretarz AIBA 
przybył do Warszawy 

Na zaproszenie Komitetu Organ!
zacyjne,g-0 Mistrzootw Europy w Bok 
sie przybył 10 bm. z Londynu do 
Warszawy sekretarz generalny Mię
dzyn<;.rodowej Federacji Boksu Am.a 
torskiego (AIBA), H. Russel. 

W ciągu kilkudniowego pobytu w 
stolicy H. Russel zapozna się z przy
gotowaniami do mistrzoo.tw bokser
sldch Europv, zwiedzi halę sportową 
ZS Gwardia, gdzie odbędzie się tur
niej oraz od·będzie konferencję z Ko 
mitetem Organizacyjnym Mistrzostw. 

Sekretarza generalnego AIBA wi
tali na lotnisku członkowie Komitetu 
Organizacyjnego Mhstrzo.stw z .prze
wodniczącym sekcji bok~u GKKF, 
Neudingiem na czele oraz trener 
bokserów poL"'1tich, Sztam. 

Finałowe rozgrywki 
drużyn szkolnych 

Plan niedzielnych rozqrywek finało
wych w sali MDK <> mistrzostwo szkół 
Wydz. Oświaty jest następujący: 

qodz. 11 siatkówka :l:eńsk11 X TPD 
V TPD; siatkówka męska XV PGL -
V TPD: koszykówka m~ska I PGL -
VIII PGL; 

qodz. 16 sl•tkówka :l:eńska VI PGL -
'VI TPD, siatkówka meska VI PGL 
ł PG L; koszykówka hńska VI TPD 
X TPI): koszykówka męska XV PGL 
Ili TPD. 

Guzikówna i Krygier 
nie oddali pierwszeńst\'.a 
Piąty błyskawiczny turniej asów 

wskazał ponownie na Krygiera i Gu 
zikównę, jako na najlepsze rakbtki 
Łodzi. Zainteres-0wanie tumiejeni by 
ło bardzo duże. 

Do najciekawszych partii należa
ły: Szofel - Guzik wygrana przez 
Szofela 3:1 oraz roza:rywk.:i · fin:i.lowa 
Krygier - Sz'Jfel, w której zwy
ciężył :Krygier 3:0. Wśród kobiet nnj 
lepiej grały Guzikówna - Heinr!
chóvma. Tutaj zwyc'.ę:i:yła Guzików
na 2:0. 

Reprezentacje LZS 
Łódź - Wrocław 6:0 (5:0) 

W Wieruszowie , odbył slę mecz prl
karsl<i reprezentacyjnych zespołów LZS 
Wrocław - t..ódź, zakończony zwyc1..
stwem t..odzl w stosunku 6:0 (S:or. 

Województwo łódzkie reprezentował 
LZS Wieruszów. P~iom ąry był słaby. 
Z<l„cydOwaną przewaqę mieli piłkarze 
Wieruszowa. 

Bramki rfla zwycięzców zdobyli Sa
dowski ! Kowalczyk - po 3. Najlep
szym qraczem na boisku był bram
karz zwyc'11skiet dru:l:yny, MaąOtt. Wi-
dzów ponad 1000. (Par.) 

Pomocnicza Spółdzielnia 
Rzemieślnicza Branży Skórzanej 

„S K 0 R A" 
Łódź, ul. Piotrkowska 79, 

tel. 158-38 
zawiadamia, że z dniem 1 kwiet
nia 1953' r. ur.uchomiła 
PUNKT SKUPU I RENOWACJI 

STAREGO OBUWIA 
w Łodzi, przy ul. Stalina ł7. tel. 
168-85. 960-K 

----------------------------·------------------------------~------------;,;;;;;,;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:==== 44-) przesiąknięta wracała od sąsiadek, w JeJ 

Dyzur położn!czo-glnekologiczny; Jutro 
od godz.. 8 do 20 dyzuruJe szpital Im. dr 
Madurowicza, ul Krzemieniecka 5 od 
godz. 20 do 8 szpital Im. M. Curle
SktodowskieJ. ul Curie-Skłodowskiej 15. 

~tedy to ~znał Leona; p6źnicj za
częli praco~a~ ra~em. Staśka przy pierw
s~ym zet!m1ęcm się z „Francuzem '' pole
c1ała na Jego czarne, aksamitne oczy i nie 
k~ńcz~ce. s~ę, u~odzicielskie zapęd)'. Po
w:1edz1ał JeJ moze parę ciepłych słówek, 
kilka zuchwałości, jakich Markowska nie 
słyszała od lat ani z ust Michała ani w 
ogóle w zawistnej atmosferze s~siadck. 
Następnego dnia Leon już jej nie dostrze
gał. 

myślach rozrosłe do ostatecznych rozmia
rów, wsączała z kolei przy tysiącznych o
kazjach Markowskiemu. Michał rrz'Yjmo
wał to, swoim zwyczajem, z kpiną i bra
wurą. Parę razy nie wytrzymał, stracił pa 
nowanie nad sobą, ale potem wzruszał ra
mionami i nie odpowiadał, utwierdzajq_c 
tYm samym Staśkę w przekonaniu o jego 
grzechach. - Widzisz, jakiś ty podły -

Mimo argumentów o trudach utrzymania I kochał ją także. Ta wielka i pełna trium- twierdziła z uporem - nawet nie masz 
domu i prawach słabego zdrowia, życie fu miłość utwierdził.;t w niej przekonanie odwagi zaprzeczyć„. - Nie potrafił s:ę 
jej toczyło się na pograniczu nudy i pust- o własnę_j wyjątkowej wartości. Ale za bronić. \V-zruszał ramionami, ironizował 
ki. Przekonanie o wyższości nad innymi pewnością siebie czaiła się obawa, popart;i albo klął na głupotę Staśki. 
kobietami nie ratowało od koniecZ'l'.)Ści n przeświadczeniem, że ona zna Michała i Zrobiła mu raz piekielną awanturę. Wia 
pełnienia sobie czasu plotkami i kontak- że Michał musi podobać się kobietom. Lu- domość o tym obleciała natychmia~t 
tern z nimi. Uszczypliwość babską duma- bila i dawała się porwać jego zawadiac- wszystkich sąsiadów. Michał wypadł z 
czyła zawiścią tych ograniczonych idio- kiej, łobuzerskiej naturze, a jednoczdnie hukiem z domu, bałaganił całą noc i wró
tek. Stacha nie miała na tyle wewpętrz- gorycz, podsycana doświadczeniem do- cił o świcie zupełnie pijany. Staśka do ra 
nej pewności siebie, ażeby nie ~ zazaro tychczasowego życia, rozbudzała w niej na płakała, ale żadne z nich nie pr0bowa 
sną 0 Michała o życie toczące się na ze- zazdrość. Toteż kiedy przekonała się, że !o zatargu załagodzić. Sprawa nie zaht
wnątrz, o lud~i. Toteż popadała w zgry- Michał ?ie dostrzega ie] zale.t, kiedy kil- wiona legła na nich jak kamień, odbierając 
źliwość, ratując się przekonaniem o swej ~~kro1t!11~ :potraktowa_ł Ją kp1ą~o, nadw~a chęć i energię · do jakichkolwiek radykal
odmienności od przeciętnych, szarych ko zl1wosc J<;J na punkcie własn~J o~oby nie nych posunięć. Stopniowo nagromad;!;ilo 
biet na Pohulance, ale i ulegając niepoko- znalazła. mneg? wytłu~a~ze.ma, 1ak „ba- się tych kamieni więcej. Obciążały pamieć 
jowi pustki własnego życia. Zgryźliwość by". Te1 myśli uchwyciła się z uporem. do tego stopnia, że zwątpili ;w możliwość 
jej wzrosła, gdy przekonała się, że wszyst Na glebie zbudzonej raz nieufności podźwignięcia i usunięcia tego ciężaru. 0-
kie jej zalety i wartości nic są absolutnie przyjmowały się szybko wszelkie na.ibar- boje ogarnęła pełna goryczy rezygnacja. 
do5trzegane przez Michała. Czuła się bank dziej zatrute posiewy ludzkich intryg. To, co wydawało się w ich oczach szczy
rutem. Staśka odnajdywała w plotkach uzasad- tern, zaczęło się powtarzać, stawało się 

Michał był przystojnym, zwracającym nienie dla stale rosnącej niechęci d:> mę- rzeczą powszednią.. Prysło złudzenie, które 
wszędzie uwagę chłopem. Czas prz~słonił ża. Nieświadomie lubowała się swym rze- każdy z ludzi tak chętnie pielęgnuje w 
w jej pamięci fata, kiedy i na nią wywie- czywistym i wyimaginowanym nieszczę- sobie, o wyjątkowości ich małżeństwa. Mi 
rał ten nieodoartY urok. Kochała się w ściem. Wszystkie owe jady, wieloznaczne I chał rozpijał się, .niF wracając do · doi.nu 
nim jak smarkata, Wiedziała, że. _Michał aluzje czy dokuczliwe koinv. k~ÓrYmi całymi dniami i nocami. 

• • 

. W każdym bądź razie poruszył nciś
n1ęte serce Staśki, nie zdając sobie sprawy 
z konsekwencji swej lekkomyślności. 

Ur~żając najboleśniejszą sferę jej uczuć, 
obrócił na pewien czas całą nienawiść 
Markowskiej przeciwko sobie. Słuchając 
plotek na ich temat, kiedy łączono zawsze 
nazwiska Leona i jej męża, skłonna była 
z jakąś wewnętrzną nadzieją zwalać całą 
winę na „Francuza". Pr6bowała znale1Ć 
z3:dośćuczynienie dla swej dumy szukając 
winowajcy z zewnątrz. - To ten dziw
karz ci\gnie cię po knajpach i o świecie, 
o moim wstydzie zapominasz - perswa
dowała Markowskiemu w spokojnidszych 
ch:wilach. - Zobaczysz, Że doigrasz się, 
Michał, przez tego koleżkę swego, pijaka. 
Już mnie ludzie palcami wytykają„. -
Nie mówiła mu tylko tego, co ją najbar
dziej bolało, że Ornochów Jóźka dziecko 
przez Leona zepsuć musiała. 
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Szuka!lly 9 [(orikurs _·filmowy 
„Expressu" i OZK wiosny 

w ... sklepach 
Lecz wiosny jak n·ie było tak nie ma„. 

,,Wiosna" - głosi olbrzymi na- sklepu z konfekcją-_ Właśnie do tego I Wytłumaczyć ten fakt trudno, bo 
pis umieszczony w oknie wysta- przy Piotrkowskiej 63. .• przecież wiosna nie była dla nikogo za
wowym sklepu konfekcyjnego Nie zabawia tam długo. w sklepie są skoczeniem, powszechnie bowiem wia
przy ~I. Piot~kowskiej 63. Wiosna bowiem tylko trzy czy cztery sukienki w domo, że zwykle mniej w-ięcej w końcu 
- mo~i~ k~1aty_ z p~pieroplastyki kolorze ... brązowym i granatowym. marca następuje znaczne ocieplenie. A 

w dru~teJ witrynie. ~1osna - wkol- Idzie wobec tego do następnego s~le w ka~endarzu nawet dokładnie okre 
la słoncem zalana ulica. Ale ws e MHD t . . 1• d 81 N"e ślono dzień, w którym „urzędowo" 

. . t t . . z t pu , przy e1ze u 1cy, po . 1 • • . 21 , 
pie mes e y panuje zima... resz ą t t • .1 k' k . rozpoczyna się wmsna: marca. 
nie tylko w tym jednym... 5 e Y· ,am w ogo: _su ien~ me ma -:- A tymczasem chociaż jui wesiliśmy 

' M loda d ~iewczyna, zaoszczędzi_w- ~~~sk~~.:ls wyraznie głosi „Konlekcja w drugą ,dekadę kwietnia - w większo 
szy rneco grosza, postanowtła W kl . PSS p· t k k" I ści sklepów łódzkich niepodzielnie pa-

. „ b' · k. ·k s ep1e przy 10 r ows te (") sprawie so 1e wwsenną su ten ę. k' k" 1 . . nuje jeszcze zima. 1 
Skromną, w miarę elegancką, z jasnej I 100 ':'5ą su ten t, a e racze1 z1mo"."e· ~ 
wełenki A że pracuje i nie chciałaby d~ugim ręka~em, a przy tym zmięte. 1 

tracić c~asu na krawcową - idzie do n1eladne. Wiosennego, letmego - me. Dowody' ·osob1·ste· 
Podobne wędrówki w poszukiwaniu 

Rozszerzone 
posiedzenie 
Łódzkiego Komi:etu 
Frontu Narodowego 

wiosennych ar_tykułów robią tysiące Io· 1 db 

I 
dzian. na eży o ierać 

W sklepie MHD przy Piotrkowskiej 

::k:~~%~ o koszule męskie z krótkim w wyznaczonym terminie 
I - Mamy jedną niebieską, nr 41 

IW dniu 14 bm. o godz. 18 w 
sali Związku Zaw·ooowego Pra
cowników Gospodarki Komuna·l
nej przy ul. Wólczańskief 5 oo
będzie się rozszerzone posiedze
nie Lód7Jkiego Komitetu Frontu 
Narooowego. 

I 
słyszą w odpowiedzi. 

- Czy są damskie skarpetki? 
- Niestety, nie mamy„. 
Kilk~ domów dalej - pod 70 - ko

szul z .krótkimi rękawami w ogóle nie 
ma. Jest natomiast kilka par skąrpetek, 
ale tak brzydkich„ że trudno ztlecydo-

Wielu mies'Zlkańców Łoclz:i JUZ o
trzymało dowody osobiste. Każdego 
dnia setki obywateli otrzymują We?: 

wania do odbioru dowodów. Każdego 
dnia w spe~jalnych biurach, utwo
rzonych przy kvmiooriatach MO, 
ludzie cl,ostają ten cenny dokument. 

Referat pt. „Rola Stalina w 
walce narodu polskiego o wyzwo 
lenie, pokój, socjalizm" wygł.x;i 
sekretairz KŁ PZPR ob. Siewier
ski. 

Po części oficjalnej - -wyst~py 
artystyczne. 

Zaproszenia na pooi.edzenie 
rozprowadzają dzielnicowe komi, 
tety Frontu Narodowego oraz or 
ganizacje masowe. 

Drugi w lodzi· 
Oom Odzieżowy MHO 
bfłdzie otwarty 
we wtorek 

W nadchodzący wtcrek, 14 bm., na 
stąpi otwarcie drugiego w Łodzi Do 
mu Odzieżowego MHD, który będzie 
się mieścił przy ul. Piotrkowskiej 15. 

Znajdziemy tu ubrania męskie w 
cenie· od 390 do 1200 zł, modne su
kienki jedwabne po 190 zł, kretono
we po 110 zł, spodnie w różnych ko 
lorach od 147 do 385 zł, płąezcze let 
nie damskie, męskie i dziecięce oraz 
w dużym wyborze ubranka chłopię 
ce i płaszczyki dziewczęce. (O) 

wać się na ich kupno. 
Sprawdza~ąc za.opa.łrzenie skle

pów łódzkich, wybraliśmy celowo od 
clnek położony w samym c~ntrum 
miasta, gdzie jak wiadomo, zazwy· 
czaj sprawa ta przedstawia się najle 
piej. Na peryferiach jest zapewne ~esz 
cze gorzej. 
Można całą Lódi przejść wzdłuż i 
wszerz szukając na przykład 

• zwyczajnych bluzek dpmskich, 
noszonych do kostiumów, 

• kretonowych czy jedwabny.:h 
szlafroków, 

• skarpetek dziecinnych czy na
wet m_ęsklcb krótkich skarp~t z gum-
ką. . . 
Można• by zresztą znacznie Więcej 

wymienić artykułów, które powinny byc 

Praktyka wykazuje jednak że 
niektórzy zgłaszają się po odl>iór 
dowodu wcześniej lub też póżniej . 
niż opiewa wezwanie, co utrudnia 
poważnie pracę poszczególnym biu 
rom. W związ.h.--u z tym należy przy 
pomnieć, że po odbiór dOWOdu trze 
ba sie zgłaszać w określonym na 
wezwaniu terminie. 
Ponieważ zaś największy tłok <pa

nuje w biurach wydających dowody 
w godzinach popołudniowych, osoby 
dysponujące czasem przed południem 
PQWinny odbierać doWOdy w godzi
nach rannych. 

h~!k. w sklepach, a których dotychczas Czy to był dobry żart? 
Wniosek · stąd można ·wysunąć je

den: handel uspołeczniony w Łodzi nie 
przygotował się należycie do sezonu 
wiosennego. · 

w dniu t 4 bm. o ąodz. 17 w sal.I 
klubu .-obotnoczeąo przy zakładach Im. 
Marchlawsl<leąo, 111. Oąrodowa 18, od· 
będzie się wykład dla słuchaczy .Wszecti 
nicy Radiowej pt. „Karol Marks 
twórca naukoweqo socjall:zmu", 

Pabianice. Dzień ·1 kwietnia. 'Mija 
godzina 4 rano. Spieszę na , stację, 
aby zdążyć na pociąg, odjeżdżający 
w kierunku Łodzi o godz. 4 min. 19. 

W poczekalni. dworcowej grupą pa 
sażerów oczekująca nadejścia po
ciagu rozprawia żywo o tradycyj
nych niespodziankach, które nieJe
dnego czekają na Prima-Aprilis, i o 
taktyce, jako, należy przyjąć, aby nie 
dać się wziąć na kawal. 

Nie wiedzieli jednak, że w tej sa
mej chwilt'pracownik PKP myślał o 
tym, jakim · to „psikusem" zwieść 
podróżnych. l postanowil ••• nie 0-1 
twierać po prostu drzwi z poczekal-
ni na peron. 

Gdy traf nie wyłypujesż 

najlepszą obsługę stoiska POT 

W rezuttacie, gdy nadszedl pociąg, 
nie bylo sposobu wydostania się z 
poczekalni. Jedynie ci, którzy w mig 
zorientowali się w sytuacji - kilko
ma zwinnymi skokami pokonali plot, 
dopędzając odjeżdżający pociąg. 

"Wygrasz jedną z cegnych nagród Na placu pozostali ci, kt6-rzy nie 
potrafią uprawiać gimnastyki na tak 
prymitywnych przyrządach., jakimi 
są ploty. l nie pojechali . .-{ Od 26 marca br. w obydwu PDT 

w Lodzi, pr.zy ul. Piotrkowskiej 60 
i 98, odbywają się „t.argi wiosenne" 
których celem jest ułatwienie lu
dziom pracy nabycia artykułów se 
zonowych. 

W związku z trwa.jącymi targami 
dyrekcja PDT w Łodzi ~tanowił.n 
zorgall'lizować interesujący konkurs. 
· Celem konkursu .jest wytypowanie 

najbardziej uprzejmej; fachowej i 
dbającej o estetykę - obsługi stois
ka. Opinie będą wyrażali klienci, 
wpisując swe uwagi do znajdują
cych się w każdym stoisku formula
rzy. 

Konkurs rozpoczyna się już w na<l 
chodzącY, wtorek, 14 bm. i po-

Studenci AM 
otr~ymali 
własnq stołówkę 

trwa do 25 kwietnia. Uczestntk6w 
konkursu - a. mogą nimi być wszy
scy klienci i wszystkie załogi stoisk 

czekają p0nętne nagrod)'.. 

„Dobry żart tynfa wart" - m6wi 
ludowe przy&lowie. Czy nie warto 
jednak pouczyć winnych, aby ich 

(o) :i:art prima-apritisow11 (jeżeli. można 
----------------, to nazwać zartem), w przyszlości był 

' .ZaczPłO. sio I stosowany bez szkody dla podr.óż-
7 't. "' nych? · 
nad morzem" (15) Na podstawie listu Czyt. L. S. (p) 

Rozpoczynamy nas:z konkurs! Powyżej umieszczone są trzy fotosy z fil· 
mu „Cesarski piekarz". Film ten składa się z dwu serii, z których pierwsza 
wyśVotietlana już jest na ekranach kin „Polonia" 1 „Wolność", zaś druąa w po· 
niedztałek 13 bm. wejdzie na ekran kina „Bałtyk". -

Czytelnicy mają więc następulące zadanie: po obejrzeniu obydwu serii 
należy zamieszc:zone fotosy ponumerowac weclłuq kolejności, w jakiej występu
ją one w filmie. Odpowiednie numery prosimy wpisać w widoczne na .zdję· 
coach białe kwadraciki. Podobnie będzie z dwoma następnym; filmami: „Uśmie
chnięty kl"aj" I „Jutro będ:zie się wszędzie tańczyć". 

Między uczestników konkursu, którzy nadeślą bezbłędne rozwiązanie, zo· 
staną rozlosowane atrakcyjne naąrody, a m. in. abonamenty kinowe, portrety 
aktorów z dedykacjami, książki. Niemniej cenną naąrodą będzie zwiedzenie 
atelier tilmoweąo w Łod:zl. · ~ 

W najbliższych dniach zamlescimy fotosy z następneąo filmu festiwalo: 
weąo. 

W sobotę, t t kwietnia, została uru
chomiona Jeszcze jedna stołówka aka
demicka na terenie Łodzi. Jest to sto
łówka Akademii Medycznej, mieszcząca 
•i~ w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 24. 

W nowym, estetycznie ur:ządzonym 

litOn'lles;i:czenlu obiad będzl"" chyba Sn\a
ltllwa.t or:zv&ZłYm medykom wybornie. 

W pokojach - ruch. Trzeba się zapakował, 
przyąotować do wyjazdu. Czesi wymieniają z Po· 
lakami książki, znaczki. Opaleni, weseli wczaso· 
wlcze zapisują swe adresy, prosząc wzajemnie c 
listy. Kto wie, czy spotkalą sle leszcze kiedyś, ale 
dla każdeqo z nieb te dwa tyQodnie DOZOStan~ 
dniami szcześela I radollcl. 

Powiedziałeś Jej? - ?denek sztunha łoi<· 1 
elem siedząceąo na krawędzi łóźka Janka. 

- Jakoś się· nie składało. Dz•siaf Jet powiem .. 
- Po coś ty właściwie tutaj przyjeżdżał? -

wzrusza rami·onami Zdenek. Ażeby przewracać 
oczyma do kobiety, nie trzeba wcal9""'eżdzłć nad 
morze. Do teoo dobra je5t I Wełta)Va," 

- Gdzie Janka? - pyta zaays:zany Jurek pa
kującą się Stasię. 

- Nie wiem. ale kto ma bezpłatny bilet po· 
· wrotny, n'ie utonie ..• A po co cl jest potrzebna? 

- Miałem jej dać zdjęcia, które !"obiliśmy wte 
dy na wycieczce statkiem do Szczecina I wyobraź 
sobie co za pech - cała rolka Qdzieś mi się za· 
J>Qdziałal,.. w. e. n.) 

) 
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Ratunku! Grozi nam pokó;! 

(l'Humanite Dimanche) 

A propos„. 

Szczerzy przyjaciele 
Pewien francuski dziennlkan: odwle• 

dzłl w Londynie klub. w którym prze· 
bywali goście amer:vkańscy I angielscy. 
Dziennikarz zauważył przy tym. że 

wszyscy cz:vtaJa gazety. maJąc pn:y 
tym bardzo zadowolone miny. 

- Wspaniale - zwraca tlę do opro• 
wadzaJącego go sekretarza. - W i:aze
tacb musza b:vti same m.Jle wladom'>Acl. 
Niech paa spojrzy tylko, a Jakim zado• 
woleniem ont Je ~vtaJ'ł. 

- Wcale się nie dziwię - odpowiada 
sekretarz. - Amerykanie czytaJ11 o tru
dnoścl11cb Jakle Anglicy maJa w PersJI 
I w Egipcie, a Angltcy czytaJa e de· 
monstracJach antyamerykańsklt'h w 
Europie ••• 

Spra 
figowego 

a 
listka 

Chadecki r-iąd De Gasperie
go miewa kłopoty nie tylko z 
komunistamL Przed paru ty. 

godniami sąd włoski w mieście 
Treviso musiał, a.cz z ciężkim 
sercem, skazać na areszt z za. 
wieszeniem dwóch księży ka
tolickich - Bernardiego i Ge
mina. za skandaJiczną profana 
cję miejsca, stanowiącego pa
miątkę narodową. 

Nadgorliwcy w sutannach 
skłonili kilku nieletnich człon 
ków Akcji Katolickiej do cni 
szczenia pomnika ku ~zci żoł

nierzy poległych w pierwszej 
wojnie świ!ltowej, ponieważ 

przedstawiał on.- nagą postać 

męską. 

I bądź tu człowieku mądry! 
Rząd i waiykan robią niby 
wszystko, aby wskrzesić piękne 
czasy średniowiecza, a tu ·ra.p 
tem takle nieporozumienie. 

Aby uniknąć na przyszłość 

takich w-ypadków, wołamy 

wielkim głosem: w imię mo
ralności natychmiast za.kupić 

większą partię spódnic l biu
stonoszy dla różnych starogre 
ckich wenusów oraz kalesony 
z troczkami dla posągu Dawi
da! 

----------~·----

--------------Karel Hr och 

Ballada 
o duszyczce-samokrytyczce 

Idzie dusza na zebri;,nie. 
Płaszcz ze strachu aż drży na niej, 

...... 
Czeka. ją samokrytyka, 
Własne błędy ma WYtykać. 

.Język sztorcem w gardle stoi, 
Duszyczka się prawdy boi. 

Bije ósma. Ludzi mało. 
Strachu nieco uleciało. 

Malo nas tu. Tylko tyle? 
Poczekamy jeszcze chwilę! 

.Tui dziewiąta. Więc opatrznie 
Dusza mów!ć zaraz zacznie. 

Grzechy? Owszem. Ale czyjeś. 
Ze słóvy duszy troska bije, 

ŁzY nad czyimś bh:dem roni. 
Jeden wniosek drugi goni. 

I dziesiąta. Więc bez ujmy 
Głos zabierzmy. Dyskutujmy. 

Północ bije. Dobra nasza. 
Do głosu się dusza zgłasza. 

Ze nie może dłużej siedzieć, 
O swych błędach chce powiedzieć. 

Słuchać nie chcą. Każdy śpiący. 
I ballada tu się kończy, 

Wraca dusza więc z zebrania. 
Już ze strachu się nie słania. 
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Kto jest autorem? 
Włoskiego premiera De Gasperie

go odwiedziła zawoalowana kobie
ta. 

- Jestem Edda Mussolini -
przedstawia się. 

- Co za miła niespodzianka. Zaw 
sze bylem gorącym wietbicielem 
pani ojca. 

Fantazja, która stała się prawdą 

- Wiem o tym. Teraz nie chodzi 
mi jednak o to, a o nową ordynację 
wyborczą. 

- Ależ proszę„. To jest ... 
- Wiem, wiem. Projekt ordyna-

Szklane domy cji zgadza się słowo w slowo z pra 
wem wyborczym Mussoliniego z ro 
ku 1923. 

- Tak? Sądzę, że jest pani z tego 
zadowolona? Przezroczysta tafla szkła w ramie 

okiennej i naczynia szklane sq od 
dawna w~zystkim znane. Ale do
piero niedawno. dzięki pracom u::zo 
nych, inżynierów i majstrów ra
dzieckich. szkło stało się prawdzi
wym materiałem budowlanym. 

KOLOROWE DOMY 

Szklane pustaki są równie trwa
łe jak cegła z wypalonej gliny. Na 
zwykłeJ zaprawie cementowej mo
żna z nich układać ściany i przegro 
dy. budować sklepienia. Sale ope
racyjne i szpitalne. mające takie 
szklane ściany. można utrzyma.~ w 
absolutneJ czystości. w zakładc.ch 
naukowych i fabrykach można osią 
gnąc całkowitą izolację procesów 
laboratoryjnych i wytwórczych. 

Szklane płyty do oblicowania, 
szklana dachówka, szklane gzym
sy. pilastry, kraty. poręcze scho
dów i inne części wykończenia ze
wnętrznego' i wewnętrznego gma
chów mogą być dowolnego kształ
tu i dowolnej barwy - nie dającej 
się zmyć I nie płowiejącej. Płyty 
te nie ulegają wietrzeniu i utle!lia
niu, nie wymagają remontu, malo
wania. odnawiania. 
Wyobraźcie sobie ulicę, składa

jącą się z domów o różnobarw
nych. wciąż innych ścianach, zaw
sze czystych i świeżych. Takie bę 
dą w przyszłości ulice miast ra
dzieckich. 

MOCNIEJSZE OD STALI 

A czy nie można by wyproduko
wać ze szkła materiału budowlane 
go, łączącego w ~bie wielką trwa
łość. niezbędną dla wytrzymałości 
gmachów z dużą porowatością, za
pewniającą dobrą izolację cieplną 
ścian? 

Okazało się, że można. Z wyglą
du piano - szkło przypomina gąb
kę szklaną, której nadano kształt 
płyt, bloków budowlanych. cegieł. 
Jest to na razie tylko materiał izo 
lacyjny, ale w przyszłości piano
szkło stanie się prawdziwie uniwer 
salnym materiałem budowlanym • 

Piano-szkło jest tak samo „wiecz 
nym" materiałem, jak i pozostałe 
wyroby ze szkła, a jednocześnie 
jest to materiał trwały. wygodny i 
tak lekki. że cegła z tego szkła pły 
wa w wodzie zanurzając się za
ledwie do połowy. Żeby otrzymać 
nietłukące szkło używane np. na 
szyby samochodowe, skleja się 
kilka warstw szkła. 

Czy można zwiększyć wytrzyma
łość szkła nie pozbawiając go prze
zroczystości (piano - szkło jest nie 
przezroczyste) i nie sklejając kilku 
warstw jego? Grupie radzieckich 
uczonych udało się otrzymać nowy 
gatunek szkła o takich właśnie za
letach. Nowe szkło nazwano stali
nitem. 

Przy dostatecznej grubości stalf
nit staje się odporny na kule. Szy
by ze st~linitu stosowane są do sa-

mochodów, do ochrony wzierników 
w przyrządach itd. · Wytrzymałość 
stalinitu na rozciąganie wynosi 
do 900 kilogramów na jeden centy
metr kwadratowy w przekroju. a 
na zgięcie - do 2.000 kilogramów. 

Jeśli umieścimy arkusz stalinitu 
grubości 10 - 12 milimetrów tak, 
by końce iego opierały się na pod
porach, odległych od siebie o 4 do 
5 metrów, wytrzyma on ciężar trak 
tora lub naładowanego samochodu. 
Pod względem swego składu che
micznego stalinit nie różni się od 
zwykłego szkła. Te cenne własnoś 
ci nadaje mu się za pomocą harto
wania na gorąco, jak to się robi ze 
stalą. 

Arkusze lub części szklane roz
grzewa się w piecach elektrycz
nych, a następnie szybko ochładza. 
W arkuszu stalinitu lub w przed
miocie wykonanym z niego rozwi
ja się jednolity, napięty i zrówno
ważony system sił. Jeśli arkusz 
stalinitu zostanie uszkodzony w ~e
dnym miejscu, rozsypuje się c<_1lY 
na niewielkie odłamki. pozbawio
ne ostrych końców. Dlatego też 
wyrobom z tego materiału należy 
nadawać ostateczną formę przed 
hartowaniem. 
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- Oczywiście. Rodzina Mussoli
nich nie ma żainych pretensji do 
samej ordynacji, przeciwnie, jeste
śmy nawet z niej dumni. Przyszlam 
tu jedynie, by zainkasować honora 
riJLm autorskie. 

Dobrze trafił 
Robotnik rolny z wielkiego ma

jątku pod Sewillą zachorował. 
Zwraca się on po poradę do wete
rynarza. 

- Ależ ja leczę zwierzęt.a, a nie 
ludzi. 

- Ba, ale ja pracuję jak koń, 
żywię się jak mysz, a traktowany 
jestem jak pies. 

Czy jesteś 
cierpliwy? 

Dzisiaj damy Wam nieco odmienną 
od poprzednich zagadkę. Chyba nie 
będzie zbyt trudna. Musicie tylko z 
poctanych' sylab ułożyć wyrazy, a z 
nich odpowiednie zdanie. A więc: 

ce-cy-i-Je-ki-le-na-nl-po
pra-pra-Sta-swo-u-w-wy. 
życzymy powodzenia I prosimy o 

nadsyłanie odpowiedzi do najbliższeJ 
soboty na adres: .. Express !lustrowa· 
ny", Łódź. Piotrkowska 102a. z za· 
znaczeniem na kopercie •• Dział za· 
gadek'". 

Nagrody za trafne rozwiązanie po· 
przedniej zagadki otrzymują: 

Mirosława Duda, Łódź, ul. Letni• 
3.5 m. 14 

Ed'!'ard Kozikowski, J. W. 2352 „B" 
Wiesław Klijewicz, Łódź, ul. Naf· 

towa 7·9 
Jan Hermanowski, Swidnlca, ul. 

Boczna 6·3 
Jan Kostrzewa, Łód:2 7, Przyby· 

szewskieqo 57-26. 
Rozwiązanie zagadki! 
Na praskim zeąarze biła ąodzłna 

druqa. 

Nre lubię złych 
zakończeń 

dów -...: pyta „kolegi" 
zdrajca z Węgier. 

białe gołębie, do ~łudze· 
nia przypominające go
łębie pokoju Plcassa. 

Podczas pobytu Chur
chilla w Ameryce roz· 
mawtal z nim Elsenbo· 
wer o rozmaitych rze. 
czach. między tnnyml 
także t o literaturze. 

- Co teraz pan czy. 
ta? - zapytał w pewnej 
chwtlt Eisenhower. 

- Historię brytyjskie· 
go Imperium - odpo
wiedział Churchill. 

- Hm. to musi być 
lnteresu)ąca książka. Ale 
Ja nte lublę książek bez 
happy endu - zauważył 
lakonicznie Eisenhower. 

Po co? 
~ Tego Ju:I; mam do

syć. J utr'O czeka nas zno
wu ewudztestokllometro
wa deffłada - skarży 
• Jeden z tołnierzy 
ć'Zang Kal-szeka na For
mozie. 

- Jak to? Przecie:!; to 
tylko dwa kilometry. I 

- Tak. Ale każdy mu· 
el przeJść orzed trybuną 

1 dziesięć razy. 

Drobna różnica 
- Naturalnie, drogi 

przyJaclelu - mówi w 
Niemczech zachodnich 
redaktor pewne) gazety 
do nowoprzyjętego pra· 
cowolka - u nas może· 
cte pisać o czym tylko 
chcecie. Możecte pisać o 
rządzie Adenauera. o 
Amerykanach, o Krup· 
pte. o remflitaryzacJt. o 
wojsku. Ale o. a nie 
p „ z e c 1 w, rozumie· 
cle?-„ 

:Źródło dochodów 

- Och. odpowiada za· 
pytany - to Jest właśnie 
jedyna rzecz. Jakiej przy p d k I 
rzekłem sobie nie zd.ra· raw a w oczy o e 
dzać. 

Oszczerstwo 
Adenauerowi donoszą: 
- Artyści malarze w 

Niemczech" zachodnich 
zarzuca.Ją nam. że nie 
udzielamy żadnej porno· 
cy malarstwu. 

- To oszczerstwo. A 
któż, Jeżeli nie my, spra
wił . że IG Farben lodu· 
s„le pracuje pełną pa· 
rą? 

Bonn-a 

Tito się najadł... 
Tłumy Anglików witały 

kata Ju1wsław11 okrzyka· 
me „Precz z Tito„. To
te:t na przyjęciu u Chur
cbtlla Tito bardzo mało 
Jadł. cbo~ Jest zawodo· 
wym obżartuchem. 
· - Nic dztwnego. przy 
przejeździe przez mlasro 
Il 11 l a (;! ł się tyle stra· 
chu. te teraz nie ma Już 
aoetytu rzuca ktoś 
uwagę. 

Niebezpieczne 
gołębie 

- Co? Mówi pan, że 
11 nas. w Ameryce. nie 
ma wolności? Chce pan, 
żeby zaraz nas areszto· 
wali„. 

Lepiej gdy 
nie umieją czytać 

Według ostatnich sta· 
tystyk Francja liczy 1.114 
tysięcy analfabetów, w 
tym 622 tysiące kobiet I 
432 tysiące mężczyzn. 

„Le Matlo" podkreśla. 
że cyfra 1.114 tysięcy 
ar•alfabetów po 50 latach 
przymusowego naucza· 
nia Jest olbrzymia. 

Dziennik wyraża ubo· 
lewanle, że statystyka 
me wymienia liczby pół· 
analfabetów, która musi 
być wysoka I zaznacza. 
że przymus nauczania 
Jest tylko teoretyczny. 

W rzeczywistoscl w 
lfczaych okręgach pro· 
wincjonalnych dzieci O· 
puszczają szkolę pod by· 
Je pretek.qtem. a kończąc 
Ją. umieją ledwo czytać 
l pisać. 

Wraźliwość 
W BELGII 

._ Ach cl robotnicy. 
Mają za złe królowi, któ
ry zapadł na grypę, Iż 
wyjechał na Riwierę. 
Czy my zabraniamy ro· 
botnlkom chorym na gry 

· pę. by leczyli się też na 
Riwierze? 

ANGIELSKA 
Oddziały brytyjskie 

z psami rozpoczęły polo 
wanie na Murzynów w 
Kenii. 

- Co za okrucieństwo 
- martwi się paniusia 
- przy takiej okropnej 

Wiosna w ogródku dzialkowum 
' . tuilenspie2el) 

Na „kongresie" zdraJ• 
ców z krajów demokra· 
cJI ludowej. który odbył 
sie w Nowym Jorku spo. 
tyka ~tę dwu agentów. 

- Niech ml pan 7.dra" 
dz! tródlo swycb docho-

Rząd francuski rozwlą 
zal Jako ostatnią organ!· 
zację pol~ką we Francji 
„Związek Polqktch Towa· 
rzystw Hodowlanych we 
Francji". 

Podobno klM<u hodow·· 
.ców: polskicb hodowało 

deszczowej pogodzie. Ja· 
ka tam panuje tak mę· 
czyć biectne pieski t ka• 
za~ Im _biegać po Jesip •. . 


